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gospodarcza

Kryzys ekonomiczny przeżywa od tłómaczyć głównie sezouowem oży- 
dłuższego już czasu nietylko Polska, wieniein w niektórych gałęziach wy­
lecz wiele pańsiw europejskich, zwła- twórczości, gdyż trudno przypuszczać 
szcza rolniczych. Nagminny charakter by dla jego sfinansowania potrzeba 
jeg o  służy jak b y  drogowskazem, wy- było uciekać się aż do wycofy- 
jaśniającym , że przyczyny przesilenia wania wkładów, —  że raczej nale- 
nie mieszczą się w granicach jednego ży przyjąć, że to wycofywanie jes t  
kraju. T o  też jestesm y świadkami zwo jednjun z przejawów tego „stanu 
ływania konferencyj tniędzynarouo- opinji społecznej1', który zaznaczył 
wych w mniej lub więcej licznym skła się jednocześnie i na rynku dewi- 
dzie, dążenia do uzgodnienia wytycz- zowym. „Z by teczn e j.  jest w każ- 
nych polityki eksportowej wbrew do- dym razie podkreślać —  zaznacza 
tychczasowym zasadom meuDłagane, „Przegląd Gospodarczy —  że szcze- 
konknrencji,  wreszcie prób stworzenia góime pod kątem widzenia potożenia 
jednolitego irontu państw > dotkniętych na rynKU pieniężnym jaknajrych- 
kryzysem przeciwko państwom, kto- jejsze złagodzenie napięcia politycz- 
rych polityka prohibicyjna pogłębia nego w kraju jes t  jednym z na jba i-  
ten kryzys. dziej istotnych warunków przezwy-

Gdzieindziej wysiłek rządu, zmie- ciężenia dzisiejszych trudności go- 
rzający do wytworzeń.a warunków la-  spodarczych".
godzących skutki sytuacji gospodar- Mniej więcej przed miesiącem przy 
czej a umożliwiających je j przetrwa- taczaliśmy na tern miejscu opiuję wy- 
nie, znajduje w swojem społeczen- mienionego organu, reprezentującego 
srwie należyie zrozumienie . popar- interesy wszystkich, prócz rolniczych, 
cie pomimo rozbieżności pod wzglę- s fer gospodarczych, co do sytuacji 
dem politycznym. gospodarczej w kraju. Mieliśmy wów-

Gdzieinaziej, —  ale nie u nas. czas możność stwierdzić, że siery go- 
Można śmiało powiedzieć, że w łaś- spodarcze w stosunku do poczynan 

nie kryzys gospodarczy został wyko- iZądu, podejmowanych w związku z 
rzystauy przez pewien odłam naszego kryzysem ekonomicznym, zajmują cał-  
spoieczeńsiwa w tym celu, by utrud- kiem odmienne stanowisko, niż P. 
nić, a często uaaremnic zabiegi i po- p .s .  a tembardziej endecja. To „tem- 
czynama rządu, rozpętać defetyzm, bardzie j"  brzmi zdawałoby się para- 
ktory skuwa wolę, a jednocześnie doksalme, —  tak jes t  jednak, ponie- 
uczynić rząd odpowiedzialnym za w aż endencja w ślepej nienawiści do 
zjawisko ekonomiczne, którego pizy- rządu, prześcignęła najbardziej lewi- 
czyny wybiegają  poza obręb państwa cowych kompanjonów w poniysłowo- 
i polityki ekonomicznej rządu. ści czynienia najbardziej absurdal­

n i  prasie endeckiej i socjalistycz- nych zarzutów. Jest  rzeczą jasną, że 
nej stale się pisało i pisze o sytuacji „Przegląd G ospodarczy", pisząc o po- 
gospodaiczej w Polsce. Najbardziej trzebie laknajrychlejszego złagodze- 
uważny czytelnik nie pamięta jednak, nja napięcia politycznego, zasmako- 
by były tam rozważane przyczyny tej waj  w ten sposób aluzję, że sfery go- 
sytuacji niezależne od tej lub innej spodarcze z radością powitałyby mo- 
polityki gospodarczej rządu. Mię- ment zakończenia wyborów, 
dzynarodowej konferencji państw roi „Napięcie polityczne" rzeczywiście 
niczyth w W arszaw ie udzielano bar-  w wysok.m stopniu utrudnia, a nieraz 
azo mało miejsca, natomiast z saiy- przekreśla starania rządu co do zła- 
sfakcją powtarzano pogróżki Sow ie- godzenia skutków, bez jeg o  winy 
tów, którym konferencja, powołana powstałej, sytuacji gospodarczej. Opo 
przez mm.stra janta-Połczynskiego  zycja, nie przebierając w środkach 
była me na rękę. Systematycznie mil- j nje  bacząc na jubel zagranicy, pod- 
czemem pomijano wszystkie zjazdy, waza z całych sił prestige rządu 
zebrania i narady inicjowane przez j p aństwa Polskiego nazewnątrz,! 
rząd, by w porozumieniu z przedsta- —  z drugiej zaś strony nieorjentują- 
wicielami sfer gospodarczych ustalić Cą się częśc społeczeństwa ogarnia 
wytyczne dalszej, w związku z kryzy- detetyamf który niełatwo ustępuje 
sem, polityki gospodarczej, —  nie miejsca zdrowemu rozsądków,, 
zaniedbywano atoli czarnym garmon- „Alarmujące i przygniatające wie- 
dem podkreślać odpowiedzialności ści —  czytamy v(* ostatnim zeszycie 
rządu za bankructwo firmy powstałej „Polski G ospodarczej"  —  zajmują w 
nieraz w inflacyjnych warunkach, prasie polskiej znacznie więcej miej- 
Świadomie wrzucano do kosza in- sca niż w dziennikach zagranicz- 
formacje o stanie gospodarczym w ny Cj1_
innych państwach, by tern większy Celem pocisków był) początkowo 
cień padał na sytuację  wewnątrz wojsko i rząd, ale gdy 1 tkolei zaryso- 
kraju i tern więcej wzmacniało się w ajv s ję ijnj e naszej polityki ekono- 
podejrzenie, że winę ponosi, nie kto niicznej,  kanonada została skierowana 
inny, jak  rząd. na sprawy gospodarcze. Uważnych

T a  koronkowa robota podważania CZytelników gazet niema wielu, a je -  
rządu, tak planowo i z niesłabnącą szcze mnjL jest  takich, którzy mają 
energją kontynuowana od czasu w ej-  zwyczaj pamiętać, gdzie i przy jakiej 
ścia w okres agitacji przedwyborczej, c kaz,i pojawiały się zle wiadomości, 
wykorzystywana je s t  przez zagranicę W ięc  moźe nje zawSze były zauważo- 
w celach poliiycznych z pochopno- ne s ;ine j a je pesymizmu, które z jawia- 
ścią, która świadczy, że polska de- j ą  s ję regularnie, gdy nasza polityka 
m okracja narodowa i socjaliści poi- państwowa postąpi naprzód śmiałym 
scy nie mają juz zrozumienia obowiąz- krokiem".
ku obywatelskiego. „Polska Gospodarcza" jest  orga-

Drugą zaobyczą tej roboty jest  nem ministerstwa przemysłu i handlu, 
dezorjentacja wśród niektórych, co wydawanym przy współudziale kilku 
prawda i szczęściem nielicznych, innych ministerstw. Jes t  zatem wydaw 
warstw społeczeństwa, a w związku r jCtwem urzędowem. W  tych ostroż- 
z tern tendencja do wycofywania nych, bardzo ostrożnych, a spokoj- 
w kładów oszczędnościowych. Odpływ nyCh jednocześnie słowach, które przy 
■.vkłd, h >\ zaznacza się po raz piarw- toczy]jśmv, przebija się jak b y  żal

czynników^ rządzących do społeczeń­
stwa, że nie dojrzało ono jeszcze do 
zrozumienia własnych potrzeb i isto­
ty własnego interesu. Z. Harski

szy od dłuższego czasu, tak z 
Banku Polskiego, P.K.O. i komunal­
nych kas oszczędności, jak  z banków 
prywatnych i wogóle instytucyj kre- 
dytowycn. Zastanaw iając się nad tern 
zjawiskiem, „Przegląd G ospodarczy"
/ i , NOWA L8NJA K O LEJO W A  V/ LETGALJE(orsan  centralnego związku przemy-
V  ■. • , . . .. , •7,  RYGA. PA T. —  W Letgal.il nastąpiło
siu, g unictwa, handlu i finaitsow) 0twarcje nowowyhudowanej linji kolejowej,
dochodzi do wniosku, że nie wydaje łączącej węzłową stację Sitaz z bugatem 

. . , , . - . . centruni rolnicz-etn BerezDilsen (dawniej
się słuszne. , zeby stw lerdzony ob jaw  o umopiJp •• j

LIDA. FA T . W  jdniu 5 b  m. przybył samochodem z W ilna na teren w ojew ódz­
tw a nowogródzkiego wiceminister wyznań religijnych i ośw iecenia publicznego ks. B ro ­
nisław Żongolłowicz. Na granicy wojew óddztw a powitał ks. w icem inistra p. w ojew oda 
3eczkow icz a  następnie w Ejszyszkach, pizy w.,pan.alej bramie ubianej zielenią, wo- 
.kól której zgromadziły się tłumy ludności, o iganizacje społeczne, jak  straż ogniowa, 
oddziały P . W ., Strzelca, przedstawiciele szkoły, witali ks. w icem inistra gospodarz po- 
. iatu lidzkiego, p, starosta B o g a tk o *sk i, inspektor szkolny W itkow ski, w ójt gminy 
oopatto, p. Szuipicki, kierownik sznoły v imieniu Ogniska z wiązku Nauczyciel-’ szkół 
pow szechnych i inni. P o  przemówieniach ks. wiceminister udał s:ę do kościoła, gdzie go 
powitał m iejscow y ks. dzienan, a następnie do szki iły, gdzie dziatwa szkolna, w .az 
z personelem, zgotowała ks. wiceministrowi źongollow irzow i g o ją ce  p-.zyjęcie. Ks. 
wiceminister u>:ia) się do Kina „Sw iat“ , w  którem zgromadziło się pow yżej pół tysiąca 
ludności/ gdzie wysłuchał odczytu, a następnie wygłosił krótkie przemowie tie, przyjęte 
niemilknącą burzą oklasków oraz okrzyKami na cześć N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
p. M arszalka Piłsudskiego i ks, w icem inistra.

Z E jszyszek ks. "wiceminister w yjechał dc Radunia, gdzie przyoył o  godzinie 
11 min. 50, gorąco witany przez ludność m iejscow ą. Ks wiceministra Żongońowicza, 
powitał tu ctilebem i solą w ójt gminy Rutkowsui, kierownik szkoły, p. kab e i rabin 
•■aduński Hofjeiszain, który przemówił w języnu hebrajskim , podkreślając gotow ość 
ludności żydowskiej do pracy nad oubudow ą Rzeczypospolitej. Przemówienie to prze 
tłumaczono na język polsk' —  Pan wiceminister podziękował rabinowi za przemówienie. 
—  Należy zaznaczyć, że Raduń jest siedzibą jedynej szkoiy rabinatu żydowskiego \Y, 
Polsce. —  P o  półgodzinnym pobycie, iegnany ow acyjnie przez dziatwę szkolną i lud­
ność, p. w icem inister w yjechał do Zabłocia, a  stamtąd przez W asiliszki do Szczuczyna.

Kopy przypadła nagroda Nobla
STOKHOLM, PAT. Tegoroczna nagroda fcobla w dziale litera­

tury przyznana została amerykańskiemu powieśclopisarzowi 
Sinclair Lewisowi.

STOKMPLM, PAT. N agroda literacka Nobla od roku 1901 przy­
znana była 30 razy. W tym roku Ameryka otrzymała nagrodą ‘ą 
po raz pierwszy. Poprzednio nagrody otrzymały: Francja i Niem­
cy po 5 razy, Korwegja 1 Anglja po 3 razy, Polska, Szwecia, Oa- 
i Ja, Włochy 1 Hiszpanja po 2 razy, Szwajcarja, Beigja i Incije po 
razie.

SpckojiiR  pc-siedzenle garlzmentu 
f ranc i rsk ipp

PARYŻ. P A T . —  Rozpoczęcie jesiennej sesji parlamentu, oczekiwane z pew- 
riem napięciem,, nie dafo przewidywanych rezultatów. Spodziewano się, że op ozjcja  
przypuści stanow cy szturm przeciwko rządowi. Tym czasem nic podobnego nie miało 
tiiejsca. Czuć było pewne wahanie się lewicy. Liczyła ona na brak pizycnylnosci w 

łonie samego rządu, mianowicie w kwestjach, dotyczących polityki zagranicznej. \Y rze 
czywistości jednak rzekome nieporozumienia, istniejące jaitoby co uc tej polityki mię 
dzy fardieu i Brianaen., nie przybrały dotąd nazewnątrz ani razu ioriny konKretnej. 
Debata nad polityka zagraniczną Która od jutra rozwinie się w Izbie Deputowanych, 
przedstawia polr.l “tym względem pierwszorzędna doniosłośc.Nie należy zapominać, że 
pewne odłamy lewicy, nietylko, że popierają polityKę Brianda, lecz również w /p ow ia­
dają się za rewizją traktatu Otóż, Briand nie dał najmniejszego powodu do zai.ct.enia 
go do stroiiników podobnej rewizji. Stąd nieznecyctowane stanowisko opozycji, która 
niezawodnie okaże się bezsilna wobec jednolitego frontu, zajętego pizez większość 
Izby i bezwzględnie udzieli gabinetowi Tardieu sw ego poparcia.

Wszyscy mówią & wojnie!
PARYŻ P A T . —  O m aw iając na zebraniu politycznem politykę zagraniczną 

hrancji Franklin Bouillon oświadczył, :że ze wszystkich stron słychać obecnie głosy 
o wojnie, w związku z czem pow staje kryzys ekonomiczny. Jest tylko jeden sposób 
uniknięcia wojny —  stwierdzi! mói^ca — przedewszystkie utworzenie unji wszystkich 
Francuzów, a następnie formalna deklaracja, że naszą granicą wschudnią je s t W ista. 
Zawarliśmy traktat w ojskow y z Polską i ktokolwiek zaczepia Polskę, ten zaczepia 
Francję. Jeżeli się to powie zupełnie jasno — zakończył mówca —  można być spokoj­
ny , że niebezpieczeństwo się zmniejszy.

Wielkie zmiany w rządzie sowieckim
M OSKW A, P A T . Zm iany i przesunięr.a na naczelnych stanowiskach pań­

stw ow ych maj? przyorać duże ro zm ia r) W edług pogłe iek, wielu dotychcza­
sow ych dj gr. t >rzy sowieckich ma L y t pociągniętych do odpowiedzialności 
sądowej I partyjnej.

Fatalny stan lotnictwa angielskiego
‘ LONDYN. PA T. —  Dzienniki podnoszą alarm z powodu ciągłych katastrof 

w lotnictwie w ojskow em  W e wtorek w ciągu jednego dnia wydarzyły sie trzy kata- 
stiofy, których ofiarami padło 4  zabity cii. Ogółem dotychczas w ciągu 10 miesięcy 
noniosło śmierć w katastrofach lotniczvi_h 60 iotr.ikuw w ojskow ych, podczas, gdy w 
19291 roko —  49. Pozatem zabitych zostało 26 osób w katastrofach samolotów pasa- 
żerskich, a 48 ofiar pochłonęła katastrofa sterow ca „R. 10! . Razem w roku bieżącym 
do chwili obecnej poniosło śmierć w katastrofach lotniczych lć.4 osoby.

Awantury niemieckie w Kłajpedzie
KOWNO. P A T . —  W  kawiarni Sommera w Kłajpedzie grupa m iejscow ych Niem 

ców  w stanie nietrzeźwym zaczęła śpiewać niemieckie m euarchistyczne piosenki i na 
głos w yrażać swe synipatje dla Hitlera. W iększość obccnycit zmuszona oyla opuścić 
lokal. Komendant kraju dijpedzkiego zarządził energiczne dochodzenie w  pow yższej 
sprawie.

Wielkie demonstracje iappnwców
FORSO. (Finlandja). PA T. Dc* Forso w tawasguskiej gubernji przybyło 105 

samochodów z 400 oo|iiróżnymi, którzy z.atrzymali się przed komisarjaterr. policji. P o­
dróżni c : przybyli w celu oswobodzenia znajdującego sie w miejscowym areszcie nie-* 
jakiego Markuły, podejrzanego ,o zabójstwo komunisty. W  razie gdyby policja nie za ­
dość uczyniła żądaniom, przybyli mieli samowolnie zwolnić aresztowanego. O powyż- 
szein zajściu został niezwłocznie zawiadomiony gubernator i Komendant Schutzkoru, 
którzy w krótkim czasie przybyli do Forso. W międzyczasie liczba samochodów*' w zro­
sła do 160, Gubernator rozpoczął pertraktacje z delegacją przyjezdnych, którzy me od­
stąpili od swych żądań. Demonstranci złożyli wieńce na grobach poległych Napis na 
w stęgach opiewał: „Nie otrzymasz praw, o ile sam ich nie wywalczysz*-. Oczeaiwane 
jest przybycie jeszcze jednej licznej partii samcchodow.

HELSINCiFORS. PAT. —  Demosiranci zebrani w Forso zwrócili się do premjera 
z żądaniem zwolnienia Markuly. Na powyższe żądania premjei odpow.edział. że gu­
bernator osobiście przeprowadzi dochodzenie. Ponadto wezwał demonstrantów do za­
chowania spokoju i nieprzeszkadzania gubernatorowi. —  Odpowiedź ta  zadowoliła 
demonstrantów, którzy wieczorem spOKojnie opuścili Forso. —  Miejscowy Syhut/.koi 
byl w pogotowiu w ciągu całego zajścia, ażeby w razie nieporządków w ystąpić w obi o 
nie spokoju publicznego.

Głodówka 100 starców w Rydze
R YG A, P A T . W  dom u starci) u w  R ydze, w  k łórym  obecnie przebyw a 

około T0(ł o.tob, przeważnie chorych na gruźlicę m ieszkańcy tego dom  j  o g ło ­
sili g łodów kę na znak protestu w rb e t  złego obchodzenia się oraz niem ożli­
w ej s .ra w y. Celem zbadaiiki stanu faktycznego udał się na miejsce burm istrz 
miasta Rygi p- Krew in.

Króf cyganów pilskich
PRAGA. PA T. —  Jak wiadomo, król Cyganów- polskich Micha) Ćwiek zv'rócił 

się niedawno do zarządu krajow ego w Bernie Morawski m z prośbą o zezwolenie na 
przyjazd do Czechosłuw acji. celem przeprowadzenia re jestracji cyganów  polskich, za­
mieszkałych na.terytorium  czechosłowackiem Zarżą 1 krajow y prośbę tę odizucit z po­
wodów zasadniczych, w skazując, że Cyganie, zamieszkał w Czechosłow acj,, posia­
dają obyw atelstw o czechosłow ackie. . ,

w  eS S e r z a
W ielkie poruszenie w europejskich 

kołach politycznych wywołał ogłoszo­
ny przed paru dniami w „Petit P a-  
risien" wywiad kanclerza Brueninga 
poświęcony stosunkom niemiecko- 
ffancuskiin. Znaczenie tego wywiadu 
podnosi fakt, iż ogłoszony on został 
w przededniu francuskiej sesji parla­
mentarnej i niewątpliwie ma na celu 
uspokojenie opinji francuskiej w związ 
ku z ostatniemi wypadkami w Niem­
czech, a szczególnie z gwałtownym 
wzrostem wpływów hitlerowców.

Na wstępie podkreśla kanclerz 
Bntening, iż należy kontynuować poli­
tykę, która jako ostateczny cel wy­
znaczyła sobie odzyskanie swej kom­
pletnej swobody narodowej, ja k  rów­
nie i równość praw duchowych i mo­
ralnych, należy kontynuować. Jak  do­
tąd, odbywało się to drogą pokojową. 
Polityka ta oparta jest w zasadzie na 
lojalnem wykonywaniu traktatów mię­
dzynarodowych i na pokojowej współ 
pracy wszystkich naiodów. Zazna­
czam, że nie jes t  to teza jednej oso­
bistości, teza jednego stronnictwa Iud 
ugrupowania pewnych stronnictw, 
lecz jes t  to polityka, która odpowiada 
ogólnej myśli i olbrzym,ej większości 
całego narodu niemieckiego.

Ew akuacja  Nadrenji była poważ­
nym etapem na drodze rozwoju na­
szej polityki wyzwolenia narodowego 
i z tego powodu Cieszymy się z osiąg­
niętego rezultatu w postaci przed­
wczesnej ewakuacji Nadrenji, która 
daje nam większą możność rozwoju 
naszych pokojowych stosunków z 
Francją  i pozwala nam poiozumieć 
się w sposób pozytywny co do zagad­
nień, które zostały , jeszcze nieroz­
strzygnięte między nami.

Dalej kanclerz Bruening mówił o 
wyborach wrześniowych i o siosunku 
•eh do Francji.  Kanclerz wypowiedział 
zdanie, że według niego, Francja  nie 
oceniła rozmiarów kryzysu gospodar­
czego Niemiec, który wywołał te re­
zultaty i wyników wyborów. W  związ 
ku z tą samą sytuacją znajdują się i 
pewne napaści na plan Younga Nie 
trzeba jednak zapominać, że ostry 
kryzys finansowy i ekonomiczny, Któ­
ry przeżywają Niemcy, zmusza lud­
ność niemiecką do ponoszenia 1 wiel­
kich ciężarów w postaci licznych mil- 
jardów dodatkowych podatków, co 
niewątpliwie wywołuje ogólne nieza­
dowolenie i jes t  powodem dążenia do 
ulżenia tych ciężarów.

Z drugiej strony wydaje się kanc­
lerzowi Bniemngowi, że uczucie roz­
czarowania. które ogarnęło Francję, 
co do niedostatecznej wdzięczności, 
jaką  wykazały Niemcy z powodu 
przedwczesnej ewakuacji Nadrenji, 
nie jest  słuszne Nie należy zapomi­
nać, że zapowiadana ew akuacja  by­
ła kilkakrotnie odraczana, a to znacz­
nie zmniejszyło wrażenie, które mogła 
ona wywrzeć na narodzie niemieckim. 
Z drugiej strony nie należy zapominać, 
że okupacja, która trwała jeszcze 12 
lat po ukończeniu wojny, uważana by­
ła w Niemczech jako ciężka mespra- 
wiedli'/ość lednakże ostateczne zrze­
czenie się przymusowych środków 
militarnych nie wpłynęło bynaimniej 
r.a usunięcie dyskusji nad zagadnie­
niem bezpieczeństwa. Problem at bez­
pieczeństwa znajduje się stale na pier­
wszym planie inko wyraz trwającej 
stale nieufności F rancja  powinna p^zy 
znać, że znajdując się wobec narodu 
lozbrojonego, jakim jes t  narów nie­
miecki, nie może stale przeciwstawiać 
żądania bezpieczeństwa słusznej ch ę­
ci rozbrojenia. Inaczej wzbudziłoby to 
pewne wątpliwości co do nietykalno­
ści traktatów, które zostały solennie 
podpisane i których F rancja  widz; s.ę 
być autorką. W edług mego zdania — 
oświadczył kanclerz —  wszystkie pań 
stwa mają równe prawo do bezpie­
czeństwa. Nie rozumiem, dlaczego 
stosują w danym wypadku dw oja­
kiego rodzaiu miarę.

Dopóki trwać będzie poaobny 
stan rzeczy, który nie je s t  wcale na­
turalny i który został ustanowiony 10 
lat temu dla wykorzystania stosunku 
sił zbrojnych, wytworzonego przez 
wojnę. Niemcy będą s .a -a ły  się w y k o ­
rzystać wszystkie sposoby pokojowe, 
jakiemi mogą rozporządzać, ab )  do­
bić się pewnej zmiany istniejącego 
stanu rzeczy. Niemcy będą w dalszym 
ciągu wysuwały sw oje słuszne żada- 
nia. Zadośćuczynienie tym żądaniom 
nietylko nie wywoła żadnego zapyta­
nia, lecz służyć bidzie sprawie D o k o - 
ju i utrwaleniu i dażenia do ustalenia 
pokoju w Europie.

W ywiad kanclerza Brueninga ko­
mentowany ogólnie jest , jako chęć 
uspokojenia francuskiej opinji publicz

Z PO BYTU  P. MINISTRA STANIE­
W ICZA W  W ILEJC E.

Z racji pobytu p. ministra Stanie­
wicza w W ile jce  powiatowej, komitet 
B . P W . R zainicjował konferencję 
przedstawicieli organizacyj rolniczo- 
gospodarczo-społecznych.

Ż e b ra n i p r z e d s ta w ic ie le  w  l ic z b ie  
30  o s ó b  D o in fo rm o w a li p. m in is tra  o 
p o tr z e b a c h  ich  o r g a n iz a c y j.

Poruszano sprawy: zorganizowa­
nia zbytu produktów rolnych i trzody 
chlewnej, opłat za pomiary komasacyj 
ne, prolongatę pożyczek do lat 5, 
likwidacji serwitutów, utworzenie w 
W ile jce  społdz.elni opartej na sub­
wencjach rządowych i t. d. Również 
poruszono sprawę przesunięcia płatno 
ści drugiej raty podatku państwo­
wego.

W  odpowiedzi p. minister Stanie­
wicz udzielił szczegółowych w yjaś­
nień stwierdzając, że wszystkie trud­
ności będą usunięte.

Po konferencji p. min. Staniewicz 
był na zjeździć osadników w ojsko­
wych, odbywającym się w tym cza­
sie w W ile jce  poczem udał się dc Mo 
łodeczna.

SPOSO BY AGITACYJNE KOMU­
NISTÓW

Komunistyczna jedność robotniczo 
chłopska w dalszym ciągu nadsyła po­
cztą swe odezwy drukowane w języ­
ku polskim i rosyjskim

Do legalnej odezwy, podpisansj 
przez Jan a  Sochackiego (W arszaw a, 
Staiow a 2 )  dołączone są  druki wybit­
nie wywrotowe, m ające na celu wmó­
wienie w robotnika, że Sowiety są „ra 
jem " proletarjatu t , s , - Ti -ti

PODZIĘKOW ANIE 
WszystKim tym, którzy w dniu 2 hstopa 

da zechcieli przybyć do Deniskowicz, aby 
wziąć udział w  otwarciu pomnika ś. p puł­
kownika Bolesław a M ościckiego wzniesione­
go na m iejscu bohatei skiej’ jeg o  śmierci 
i tern przyczynili się do podn.esienia pow a­
gi te j uroczystości —  SKiadam niniejszem 
serdeczne podziękowanie

K s i ą ż ę  A l b r e c h t  R a d z i w i ł ł  
Nieśwież, 4 listopada 193C r.

nej, zaniepokojonej ostatniemi demon- 
stracyjnemi wystąpieniami rewizjoni- 
stycznemi w Niemczech, Czy zdoła on 
jednak to os iąg nąć?  Trzeba przy­
znać, że sposób, jaki wybrał kanclerz 
Bruening jest  wysoce oryginalny, a 
jak  na przedstawiciela Niemiec szcze­
gólnie charakterystyczny. Są bowiem 
w tym wywiadzie i wyrzuty i zawoa- 
lowane pogróżk. i tłomaczenie, ze to, 
co dla Niemiec zrobiono dawno im się 
należało. Szczerość nie iest również 
zaleta wywiadu. Szczególnie tam, 
gdzie mówi kanclerz o rozbrojeniu 
Niemiec i zbiojeniach się innych 
państw oraz o ciężarach podatko­
wych. Naco te podatki idą, wyjaśnia 
w znacznym stopniu plan budżetowy 
Rzeszy, opracowany na rok 1931 
i ostatnio złożony radzie stanu Rzeszy. 
Plan ten zawiera m. in. dokładny pro­
jek t zbrojeń morskich w latach 1 9 3 i 
— 36. W  tym okresie czasu ma być 
zbudowany wielki statek pancerny 
Ersatz Preussen za 75  miljonów matek 
złotych. Pancernik ten ma być goto­
wy w roku 1932. 3u du ją  go już o b e c ­
nie warsztaty niemieckie wojenne w 
Kilonji. Pozatem w planie przewidy­
wane jest  rozpoczęcie budowy pan­
cernika Ersatz Loihringen za 73 miljo- 
ny m aiek złotych. Budować ten pan­
cernik ma stocznia marynarki w o je n ­
nej niemieckiej w Wilhelmshafen. u o  
roku 1934 m a .b y ć  wybudowany krą­
żownik pancerny Ersatz Braunscliweig 
W  roku 1934 ma być rozpoczęta bu­
dowa pancernika Ersatz E lsas. Budu­
ją cy  się na stoczni marynarki wojen­
nej krążownik Leipzig ma być jeszcze 
w następnym roku ukończony. Krą­
żownik ten będzie kosztował 42  miljo- 
ny marek.

Pozatem przewidziana jest  budo­
wa 4  to-pedowców w latach od 1934 
do 1936, pięć nowych statków w ojen­
nych strażniczych za 2 .900  tys. km., 
■'tóre m ają być zbudowane w latach 

931 —  1932, pięć konrrtorpedowców, 
które mają być budowane w później­
szych latach po 1936 roku. Razem su­
ma roczna w pianie budżetowym na 
nowe statki wojenne Niemiec w na­
stępnych 6 latach wynosi po 50  miijo- 
nów marek złotych.

Plan zbrojeń niemieckich jest wy­
mownym komenta-zem wywiadu kan­
clerza Brueninga ...r
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K R A J SZCZĄTKI SlERC
S ł

A n g ie ls k ie  w ła d z e  lo tn ic z e  z a w a r -
101“ Martt A nau przeć sadem

ŚW IĘCIANY » * > * - •  pani Hanau, < -I y  a i ir m ą  T h o m a s  W . V 'a r d  z  S l .e f f ie l  p rz y n ie s ie  p rz e d s ię b io r c o m  ro z b ió rk i p r o c e s  ^ e d w t o M a r c i e H a n a u !  g jH £  ś w ia d c z y ł, ż e  w s z y s tk ie  te  l is ty  z a w ie -
n e j w y d a w c z y n i „ G a z e t te  du F r a n c " ,  ra ia  r>i*ćto^;ar,;a  n r s o ,w d ------------- u

Oddział Związku Pracy Obyw atelskiej Ko- . . . .  -
- R u c h  przedwyborczy w okręgu Nr. b,etć r , r a r  , e m  t p „ n ?  m S E S  f f l R l  '  * P *  c ^ . f .  n ie^ ielk ą te j su m y . n e j w y d a w c z y m  „ U a z e t te  du P r a n e " ,  r a ja  o d s tą p ie n ie  p o w o d o w a n y c h  w

6 4  -  świecianv VVkrnr/viiimv w ntrea Staraniem tegoż Komitetu zorgamzowa- s z c z ą tk ó w  s te r o w c a  K. 1 0 1 . P ię c  s iln ik ó w  s te r o w c a  m e u le g ło  o c .c a rż o n e i o rn łv  ęyareer rlp fram ła™ ; ; T i  „1 „ • l' u u u w ,l lJ u l  w
w łaściw ej akcji przedwyborczej** dotychczas k t f S n S j t e - ^  L O z ^ e ^ S y c ^  Gł<7 n e ra m F . s z k ie le tu  s te r o w c a  p ra w ie  u sz k o d z en iu  o p ró c z  s to p ie n ia  a s z u k a ń c z y c h  m a n ip u la c y j.  P i z t d  ' w o  H an au  * “ ' g ‘ p rz e c ,w k o  p a ir

(okofo 200 kemiet), oraz żywy u d l ia f w d y  ™  ^  ^  ich  ^ z e w n ę trz n y ch  c z ę ś c i  a lu in in io -  m a  j Ł tv  /a c z ą ł  w  f a r y /uJ w y d lo d z ić
metw ograniczała sie
zakładania komitetów, formowania bloków, £ * ! .  wyporów ,' dały dowód, że ^ ‘ w m ^ t o ^ d o w ^ e ^ S ;  Z f  j 1^  L *  " f  c ic k a w >' p o ś w ię c o n y  p ro b le m o m  w e p ism o ,
porozumień J  „ t ,  których w i .  i -  “ ' ^ z y ^ i S  . g S T  " 8  S t Ł K S t  k i

Prezeska w. Saszynska , * * * ,  d „  s te r o w c a .  b v ia  z n a c z .d e  d y  o  s ile  6 5 0  k c / p a r o w y c i ,  i o śm iu  ^ T 3 ^ .  “ S i Z f

te  du FranC  e t  d e s  K fńtiinns" O ro-an tv rh  trnc+ńtjr i b n n e r .m ó ,., : „

A obecnie wychodzi w P a ryżu no- 
przynoszące w każdy t

użytego do sterowca, była
BIAŁA W AKA większa, niż itość użyta przy budowie cylindrach pionowych w jednym sze- te du Franc et des Nations“ Orean

N. D, W  ubiegłą nie P o p r z ^ i J ? Q Le_gU Silni.ki te  P a d a j ą  wagę znacz- ten uprawiał z jednej strony pacyłtem
osiem funtów na konia paro- a z drugiej strony dawał swym prenu- na giełdach. Pismo to

złożenia na ręce p sędziego Al. SzHkiewi- na jednak pubłic; n.ość w liczbie 50 osób nie rozbitemu, a przytem około 25  proc. tą częściowo Kon^c/na órz v"  użvchi rozmaite wskaz0vvkl 'giełdo- rubryki, z
v .  dał i się bałanmcie i poczęto wznosić , : 7 ^ i p ] p U l  a k D r y , . „ i , A n n n „  ^ „ , 7  „ 4 „ , ; . . 1  „ l.V , i, 4  PrzY u ż y ciu  w e . W y d a w c a m i Dyli p a n i M a rta  Ha-

, - „  rozmai­
tych trustów i koncernów i o posunie 
mach wielkich magnatów finansowych; 

-"•‘ •'--h. Pismo to zawiera dwie 
których jedna je s t  „D obre  

wiadomości ', a druga „Złe wiadomoś­
ci" .  W „dobrych wiadom ościach" sa

cian.ikim zgłoszono aż 12-cie.
W  pop.zedniej korespondencji, pisanej 

na parę dni przed powrotem pod' opiekuń­
cze skrzydła Centrolewu b. posła Szapiela,
zobrazowałem pobieżnie ruch przedrwybor- . —  Hasko wiecu . . .  _ .  ., . ._    - ;
czy w św ięciańskiem , pomimo, że sytuacja dzrftlę przybył tu p. mec. Jasiński i usiło S ie io w c a  K. 1UL), c o r o w n y w u ją c e -  n ą
na tym odcinku frontu w yborczego do dnia wał. urządzić wiec przedwyborczy. Zebra- g o  p ra w ie  ro z m ia ra m i, s te r o w c o w i w e g o
złożenia na ręce p sędziego Al. Sznlkiewi- na jednak publi rzność w liczbie 50 osób nie ro z b ite m u , a  p rz y te m  o k o ło

borcźej N r ^ ^ a f n y f h  P okręgow ych ^ ist, o k rz y k i na cześć Marszadia Piłsudskiego. * Z^ 'j 'G tu  s e r o w c a  wykonano ze stali, paliwa cję/mego, ze względu na liau j były je j  mąż Lazar Bloch.
—  nL bvła zDvt wyraźna W obec tak wyraźnej sytuacji p. mecenas z a m ia s t  z .iiira lu m in iu m , c o  o b c ią ż a ło  o g r o m n e  c iś n ie n ie  p rz y  ta k ie m  n a l i -  d  u  i, i ii i i i n .

Ddziś wiemy, kio sta je  w szranki. Oto zmuszony był opuścić 3 ia łą  W akę i z pew- go jeszcze bardziej. Oprócz tego zu- wie W adę ich wszakże w danym ra-  Hanau była z początku skrom kazow u  lełdowe dla czytelników.
Usta tvch : B . B . W. R„ zw  Db.„ny Praw a nó*cią w ięcej się tam nie wybierze _ zyt0 całe nule drutów stalowych na zie zwiększył orawdooodobnie ta k ż e  n,ą . sprzedawczynią w jednym z pary- m  końcu każdego numeru je s t  nastę-
i W olności Ludu, (Centrolew ), Ukr -- B ia ł .  świaddk wzmocnienie i podtrzymanie worków ich rysunek gtly ż  ustawianie cśmiu f  m a g a z .v n o w . a e ta karjera nie- pują^a notatka wydawcy: „Wiemy c

^ f o w K  wB p ! l 8 c ? t y^ ( S  * BARANOW ICZE z gazem drugorzędnych szczegółów  cyJindrów w jednym s z e n .:;  zwiększy ^  ' ^ n Ł e w i n y n  ‘T
c ja ) , „Blok Lew ica Socjal. ( bund i N SP P ), —  Kandydat na burmistrza. Dowiadu- b u d o w y , k a b in  i t. d. B u d o w a  s te r ó w -  ło  d łu g o ś ć  w a łó w  k o r b o w y c h , tu d z ie ż  l • , lb  111 ^ ł'n h rvk n ia  i * > c  p o d  z ie m ią
Zjednoczenie Polsko -  Białoruskie, L isia jem y się z Baranow icz, że po ustąpieniu c a  R . 1 0 1 , k o s z to w a ła  o g ó łe m  p ó ł sk rz y ń  s iln ik ó w . ’ - T ' i ^ P . .  g e n ja m y m  z ,..y s łe m  d la  s p e k u -  ■' . Y }ji> b y  w y tw o rz y ć  h a u s s ę  lu b
Biał. Niezależnych Radykałów, Centr. Zw. tam tejszego burmistrza, p. Konrada Mackie- in il jo n a  fu m . s z te r l.  O c z y w iś c ie  ż e  ‘ ‘ "  " ‘a c Jb  w y c z a r o w y w a ła  w p r o s t  m il jo n y , Uais s ę  A wy, sz a n o w n i c z y te ln ic y , taić
Biał Kult. Oświat. Gospod. Organizacyj wteza, stanowisko to dotąd obsadzone je -  y ’ z a k ła d a ją c  w c ią ż  ro z m a ite  to w a rz .y s t-  z e  b ę d z ie c ie  w ie d z te ć . P rz y s ię g a m

wa akcyjne. Dzięki temu stała się v ł a  f °  w am “. W ydawczynią tego Gil a m
ijnAa i v i  ścicielką zamków i mogła żyć napraw- Jest —  pani Marta Hanau

J ONDYN. P A T . —  Przesłuchiwanie osób, które ocaiały w katastrofie sterow ca ^  w  z b y tk u , o  ja k  r ak o s k 'o m n a
„R. 101“ oraz świadków z p ośioJ miejscowej ludności francuskiej, zostało UKOńczone s P ‘ z a a a 'y c z v  u  n a w e t 'm a rz )  . nie m o -
i komisja śledcza, badająca przyczyny katastrofy sterow ca, wysłuchała opinjj rzeczo- g  3 IICC iz u . o n y ch  n a  ry n ek
znawców, dotyczących waruriKÓw atmosferycznych w krytycznym czasie katastrofy. P lZcz' J eł r - -C d sięb iorstw . o s ią g n ą ł z a -  
Sir John Simon, przewodniczący komisji śledczej stwierdził, że jaa wynika z oświadczeń t^r°  n3 WjrsOkO|ŚĆ 1-70 m iljo iłó w  a  pu- 
wzmiankowanycn rzeczoznawców, pized odlotem sterow ca, poczynione został; oarozo h ^ z n o s c  w y u z .e ra ła  je  s o b ie  fo rm a l-  
starannie niezbędne zarządzenia, zarówna na sterowcu, jak i na ziemi, aby przewi- 1 "  p a t“  , ? U °t>ieryw a.ir' DOWiem 4 0  
dzieć prawdopodobnie warunki meteorologiczne. Dyrektor departamentu meteorologicz- p r0C ' Z-V L d u zo  ju ż  b y ło  te g o  p o -  
nego w ministerstwie lotnictwa zeznał, że ostrzegał załogę sterow ca R. 101, że p.aw  w a z n y m i)an o m  g ie łd y  i b an k u , z a a la r -  
dopodebnie spotka się on z silnym wiatrem i deszczem ponad północną Francją. Jed- m o w  w ięt p ro k u ra to r ję  p a ń s tw a ,

. Instytucy,, Żydowsk. Robotniczy Komitet, szcze nie jest. W ysuw ane są rozmaite kan- 
'P o a le j -  Sion), Niezależne Stronnictw o dydatury, najpow ażniejsze jednak ma szan- 
Chłopskie i Kresowa Jedność Ludowa. ce dawny burmistrz Nieświeża, p. Rudolf

Z tej nadmiernej liczby list zaiedwie Chołchow iecki; duża w iększość Rady Miej 
4 jB .  B. W . R., Cei.troiew, Str. Cnłopskie skiej stanow czo wypowiada się jak dotąd, 
i Ukr. - Biał. W yb. B lok) mogą liczyć na w tym duchu. Notujemy tę wiadomość z 
ptw ne powodzenie, reszta zaś list wnosi przyjem nością; tak niewielu mamy dobrych 
tylko li chaos i zam ęt wśród nicuświadomio pracowników na niwie życia publicznego, 
nej ludności, szczególnie zaś Białorusinów, a tym, którzy są, tak trudno je s t  znaleźć 
a wkońcu rozbicie głosow, co nie je s t po- odpowiednie pole do pracy, że cieszyć się 
żądane przez stronnictw a i partje. prawdziwie trzeba, gdy dzięki szczęśliw e-

hozpatrzmy jednak zkolei szanse 12 nu zbiegowi okoliczności znale/ć się może 
list. odpewiedm człowiek na odpowiedniem miej

Centrolew, zaw dzięczając tylko przejściu scu. Rozw ijające się w szybkiem tempie Ba- 
Szapiela, zdobędzie prawdopodobnie jeden ranowicze dałyby m ożnoś: p Chołowieckie 
mandat, —  p. Szapiel nie powstydzi się da- mu wyzyskać jego  uzdolnienia samorządo- 
lei bałamucić w iejskich gospudarzy, aby we, nabyte w Nieświeżu. Żałow aćby tylko 
potem mowie, że na „mój wiek durakou należało, że Nieśwież straciłby jednego z 
chw acić“. najw ybitniejszych swoich pracowników w

Ukr. - Biał. W yb. Blok szczęśliwym tra- życiu publicznem. 
fem może w yjść „zw ycięsko" z jednym \ i i p 'W 1F '
mandatem, tak jak może być zwycięską in- INlŁSv\ 1ŁZ
■na jakakolw iek lista białoruska,. —  Budowa pomniKa. Budow a pomnika,

Stron. Chi. z p. Halko i Adamowiczem ną poświęconego pamięci tych, których ofiar- 
czele, jeśli poprowadzi usilną agitację wśród nie przelana krew przyczyniła się do wy- 
w iejskich mas, ma szanse na zdobycie jed- zwolenia z niewoli naszego powiatu, postę- 
nego mandatu.. I wszystko. 3 mandaty aż pUj e raźno naprzód. Skończony już został 
nadto w ystarczy -< chociaż może p. y. op c- postument, i zaczyna się montowanie sa- 
zycjonistów  ^potkać przykra niespodzianka mego pomnika. —  Odsłonięcie odbędzie się

Rzeczoznawcy o kd tas tro fie  „R. 101“

List do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!

Pow ołując się a zamieszczone w m 
250 z dn. 30. 10. 1930 r. w .Słowie' o=wiad- 
czenia b. Korporacji związkowej „Łreso- 
via , uprzejmie prosimv o zamieszczenie w

która zapieczętowała biuro „Gazette dn ien ia '11 p!Śm,e Paiiskiem niniejszego wy- 
o los sterowca w czasie lotu.. Dyrektor wyraża opinję, że deszcz nie wpłyną! w‘ spcJ ,dU F ran c“ 1 zacz? ła badać je j  książki. 3  Prezydjum Wileńskiego
nak warunki atmosferyczne w nocy odlotu nie oyły takie, ab> miały budzić niepokój .','.7 'n h „ 7 7 '.r r“7 _ 7 _ " .r  7 7 7 7 7  • ” / y " - ; ; Ly jaśnienia.

sób ujemny na lot sierow ca i że nie był ważkim czynnikiem katastrofy.

F -Tai
HfSTORJA W YSPY PIRATÓW

i Z ad o w olić  dwoma lub jednym madatem.
Blok Obr. Praw  Nai Zyd., blok Lewicy 

Socjalistycznej i Żyd. Komitet chyba poto 
wystawiły sw oje listy, aby rozbić i tak nte- 
liczne grupy żydowskie

Listu Biał. Niez. K adykałó*. Centr Zw 
Biał. i Zjednuezenie Polsko Biat. (lokalna ii 
sta z pow. Dziśm eńskiego) wprowadzają 
zamęt wśród Riałortisinów i jak  zgóry wia­
domo me spodzew ają się „zdoby" zwy­
cięstwo.

Kresowa Jedność Ludowa ■ 
czyli lista b. burmistrza m. Św ię. ian p. 
Pietkiew icza, zadowoli się 100 —  203 glo­
sami tych, którzy go nie znają, luo o nim 
nie słyszeli.

Stronnictwo Narodowe j. p. Kownackim 
na czele może spokojnie złożyć bron 1 eze-

11-go b. m.

ERRATA

W edług wiadomości z Tokio, na wyspie iała należy przyznać, wiele dobrego dla tu ... 
Formozie zbuntowane szczepy 'wymurdowa- bylców Choazi w lym wypadku o okolice : J ,  
ly 190 japończyków , w tej liczbie 20 ucz- nadbrzeżne i stronę zachodnią wyspy, gdzie

z połnocy na po- ’ln "

B y ło  to  W  g ru d n iu  1 9 2 8  r. O o  te -  ^ k o rp o ra c y jn e g o  lak aza iT  uczestm cae-
g o  c z a s u  b io g r a f ia  p a n i H anu  w z b o g a -  w dziesięciolecia Odzyskania

ile sfe  o kił! i  in t e r e s i i ia c r r n  r m tlz ia  • ii-z?<-zancgo przez grono koiegów c n a  Się o k ilk a  in te r e s u ją c y c h  ro z tlz ia - me wydało pozostawiło noszczofróinym 7or-
łow Pani Hanau wciąż zapewniała, ze poracjom, w sktdd miejscowego Koła wchc
je s t  n ie w in n a , ż e  s ta n  je j  in te re s ó w  b ył dz?cym , całkov/icie wolną rękę.
z a d o w a la ją c y ,  a d o p ie ro  p o d  w p ły -  Frezydjum Wił. K. M. powstrzymało sfę
w en t p a n ik i, w y w o ła n e j ś le d z tw e m  m u ?  udziału we wspomnianym obchodzie, v .o
s ia ła  o g ło s ić  k o n k u rs  G d v  ia  ares/tn r 2  ur.z^dzauego obchodu Dziesięciolecia s ia ta  o &to s ic  ko i ku rs. j ą  a .e s z t o -  Odparcia Najazdu ooiszewickiego : Osw o-
w a n o , z a p r o te s to w a ła  s tr a jk ie m  g ło d o  radzenia Wilna w dn. l i  listopada br przez
w vrn M u sia n o  ją  p rz e n ie ś ć  do s z p ita la  W ojew ódzki_ Komitet i naczelną nwejscową

s z tu c z n ie  o d ży  w ia ć . P a n i H a - otP! r nj J od/:i :zy akademickiej t.j.
wym. Musi 

kazać
W  t l- l ' l  n  k t d oh  “ 7 i  n iów  sz k o ln y c h . Ja p o ń s k ie  m in is te rs tw o  sp r. p rz e b ie g a  lin ja  k o le jo w a

mieszczonym w" N - i z e "  S ło w a " ' z ’dn.a w ojskow ych wysłało tam oddziały piechoty ludnie, gdyż środek zam ieszkują t t b j i ć y , ‘je-. wszechną uwagę, uciekłszy ze szpitala gółu młodzieży akademickiej USB E Pre- 
- -  u  „oiuw a a ua.a ] eskadię lotniczą celem stłumienia pow sta- m. ,iv,c ri-z.an ----- : ---------1 ----------- •-<------   > ■ ..... i '-— •• ■ J u r le

n ia .

nau  z w ró c iła  w te n c z a s  n a  s ie b ie  p o -  ^ y . u c j ^ p o O a t n f  1 0  f ^ e n m O a m a T

29. X, zaszta pomyłka druku, która zmie­
nia sens całości, —  zamiast Żyto prywoinc- 
je powinno być: „żytjo  prywoinoje", t. j. 
„życie wygodne",

[*■ dziś dzień upraw iający łudżerstwo. i p r z e s ła w s z y  k lu cz  s w e g o  p o k o ju  p re  zYdjum Wił. K. M -go stało na stanowisku
... p . lanończyć 'Ota-Oia ste z łS n a ć  " l w i ® :  fe k to w i p o jic ji .  N a s tę p n ie  s a m a  d oO ro do Ńaczeluej Reprezentacji PotW yspa Formoza, jak  ją  nazwali Portu- Japończycy starają się z jed na. M ieszkań- T. .. . , skiej Młodzieży Akademickiej przez sw ego

galczycy w XVI wieku, a właściwie Tai wan Fai-wąnu łagodnością, postępując z ■0 lr lle  OCluata s ię  W ię c e  p o lic ji  1 \\ro- przedstawiciela, ' ”

H Ł0DZI ZAPAŚNICY
(nazw a m aiajska przyjęta przez japończy- . , . -
ków ), leżąca na drooze morskiej z Indyj do Podatki ściąga się od tubylców 
Japonji, mimo sw ego bliskiego sąsiedztwa ,z e > S d>z s9 zupełnie biedni, 
z kontyneniem Azja była od setek lat „ter- 
ra incognita zarówno dla Europy jak  i

winno uczestniczyć w ogól'
nvm obchodzie urządzanym w wymienio-nim: mj kieuy tylko energicznie : suroiv/o. c i ła  do w ię z ie n ia , z k tó re g o  m u sia n o

bylców w fotu- j ą  za  k a u c ją  w y p u ś c ić . W o ln o ś ć  s w o ją  m^m terminie przez jg ó ł młodzieży'Akadem'
ważaia / i  zahswke linie At’  uzyskała, w szczynając cały szereg yKiej-1 prZl2z Wojewódzki Komnet oocho-w azają za zacaw kę. Linję kolejow ą zbudo- z. - t » ts- du, nie zas w obc indzie nr7aH7nnum nr-,*-*

 _____________  — - I  5-  ■ wano * ten sposób, ae rząd japoński pole- P ^ c e s o w ,  k to że  w y g ra ła . P ie rw s z y m  tę ’cz> in grUM  kolegów f f i a t o c f  he
Niedawno rozpocząi się rok szkolny. Na d)a Azjj. Również i w dzisiejszycn czasach cił każdej gminie dostarozyć bezpłatnych ro- P ro c e s e m  b y ł p ro c e s  p rz e c iw k o  A n q u e  porozumienia zarówno z Naczelna Reore-errl

suwa to pevvne retleksje, bc  są to zapasy z do niałych portów Tai - wanu, jak Ki-lung, Dotl1' ów na swoim odcinku. Jamończycy t ilo w i, p isa rz o w i D o rn o g ra ticz n e m u  i tac ją  m iejscow ego środov/iska \>; Kom
wiedzą, życiem, pracą, zarobkiem Anpin, Shin-chiku bardzo rzadko zaw ijają europeizują M alajów  w te sposób, że za- w v d a w r v  re w o lw e rn w e m o  n łsm a  R n -  Akad .) iak też bez porozumienia Knr-

Młodzie inteligentna spotyka oiv ju.. na 0 bce parowce. Dla chińskich piratów wyspa bieraia dz.eci do szkół na kilke lat Rodzice  ̂ « i/  „  „ u • ł a *’ , ~ ooracjam i i innemi organizacjam i lednoizt'-
kać wyborów uzupełniających, gdzie oędą samym progu życia z bolesnym zawód, m. ta  ze względu na swe położenie, była da mogą odwiedzać swych malców tylko w u lc ‘ ■ r ia n a u  z a s K a iz y ła  A n q u e tila  fenie b pj-ezydjum wTł ć M u oswiadi zn 
szanse na przeforsowanie wiecznego Kardy- Opuszczając duszne n ury szkolne, wdycha wr,jej  doskonaleni schronieniem Ze skali- niedziele. Ciekawe są : wyczaję przy zawie- O w y m u sz e n ie  i p r o c e s  w y g ra ła . W y - że Zv.iązek Polskich K u.po.acv j A kademić 
data na posła w okręgu swięciansk im. pełną piers.ą świeże powietrze, pewna, iż sjy Ch zaiok Formozy i wysp Hokoto (R y- Amin małżeństwa Kobieta może również g r a ła  te ż  p ro c e s  p rz e c iw k o  u s ta n o w io  kich, zgodnie ze swem statutem stoi ściślo

B, B. U .  R. z każdym dniem zoobyw a poo- sztandarem swych zaszczytnych haseł, backich ; urządzali oni częste wypady na „starać się o rę k ę ' młodzieńca. P iagnący a e m u  z a w ia d o w c v  m a s v  k o n k u rso w e j na f i a c i e  apolityczności, m ając u potfsta-
zwolenmkow, i do urny w j borczej pójdzie poprowadzi świat cały w walce o piękniej- przejeżdżające okręty. wstąpić w związk. małżeńskie, składa przed . . .  . ^  { . ' T z K o n K u rso w ej, wv gv statutu- Dobro Namd.. i Pań
śmiało, odw ażne i orawme, bo wie, ze gd;. Sze ,utro. Twarde zm agacie się z losem o ścitra a -v cn  żonki nirackie odstrasz-, drzwlaml sw ej wybranej wiązkę drzewe —  k tó re m u  w y k a z a ła  n ie ty lk o  .e k k o n iy s l-  st^,F —  naiwyższem” orav eir ri -ktowsiA 
stanął na czele listy p ińsiw ow ej Pierw szy to minimum egzystencji, gdyż me każdemu , . p r ,ed na -a ma wvsne te lamieL  które ma tarr- warT0Ść pieniędzy. Jeśli na n o s c , a le  l d e fr a u d a c ję .  P o te m  n a s tą p i-  zem Korporanta"

r» W n l n q  P n l c k p  P i p r w s 7 V  W ó d z  m d r i n u  mr»vM z a n p w n i ń  i i t r7 i/m Rnip n n r l r 7 3 S  . . *7. J .  * . . u  I.,d a * 4 . CI4  w y & p ę  Z dnilC-  a  :   , t » . .  • - - ”  - -WojaK o Woiną Polskę, Pierwszy Wódz rc.az ina może S & ew n lć  utrzymanie podczas ;“ ^ ? Jt o nrk i „ o ^ z \ t ó U f w  i c i m  w t  
Naroau Polskiego — zw ycięstw o pewne. studjów, wiele miodyc.i stftfen spycha nn k <^rvstusie zmieś ah sie M alajow ie 

Dziś ju 7 w przededniu wyborow praca manowce. Iluż sam obójców  defraudantów, WDjpyw tych ostatn :h był tak lilny, że azii
sympatyków i zwolenników, jest pracą wykolejeńców  man.y w tej kaiegoru ludzi. . E | .  7  , nal żacv do szcz nśw \\ i
ow ocną bo jak grzyby po deszczu, pow sta- j a ^  to nolesne, że właśnie ch, .deal.stovv y  , p a jr) ;  ' ■ jsia nje wiP,K r(;,,nią
14 naw et w mniejszych vsia:h  Miejskie ko zyCie odziera ze ,vszelkich iluz , na tem at - J ’ J ,  h . z, stvch iwsnótnl >mienci,w
mitety iwyborcze B. B . W. R„ które —  rzecz praktycznej wartości tych haseł, które przed " < .„ .y ma]- | 7 jey ’
zrozumiała —  poprowadzą niepewnych i iem ż emuzjazmem głosili A reszta? Nie- h y 1 J s
słabych do urny w yborczej, aby spełnili licznym tylko udaje się uzyskać dyplomy Karn i  eksp. jy c ja  ctfmska Wysłana w 7 ..............
sw ój obowiązek względem Rzeczypospoli- akademickie. Szczęśliw cy, praw da? 8 4  oni w-^P0 Lhr. n i  ai-wan cełerr ściągnięcia po dują  „obi 
tej i Pierwszegc Męża B. B W  R., Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego.

Józef Terlecki

drugi dzień zobaczy, żę wiązka została za- Jo , ,clou“ s e n s a c ji .  Oto są d  z w o ła ł ze  Zechce Pan R e d a k to r przyiać <wvrazv
i S n i ? , , 6 ?  może w ejsc do domu sw ej o- b ra n ie  w ie rz y c ie li ,  k tó rz y  p iz y b y ii  ta k  prawmuwego szacunku i poważania,

blubiemcy. Z tą chwilą uważa się małzen- , . J  J  ^  7* k d . m .  . .  „
stwo za uokonane. u c z m e , ze  m u sia n o  n a  to  z e b ra n ie  p rz e

Zmarłych zakopuje się głęboko pod zie- z n a c z y ć  n a jw ię k s z ą  s a lę  są d u . Z  u rz ę -
mią tuż przed domem. W  tern samem m iej- du z a p i o p o n o w a n o  w ie rz y c ie lo m  3 9

-u skjada się zwi jk  i następnych nieba- p ro c e n t  o o k r v c ia  icn  s t r a t  \V tern •-
szczykow-, az ostatnie dosięgną powierzenni p . ■ , P . 7 u<i 7  » t r ar. W ie m
aiemi; Mrtedy krewni opuszczają chatę i bu- PO -m hżsła S ię  p a n i Ja n a u  1 w y g ło s iła

Za b. Prezyuium Wił. K. M, Ił S e m cstr j 
roku akad 1929 -  30 

Mr. Eugenjusz Korwin-Kru.;owski 
Tadeusz Romę*-

scu. Wnęjednak tak dalece wyczerpani, iż nie mują uatkow i okupowania wysp;, zostało prze- .................... ..r _____
wprost sił, by pożywać zasadzone i wyho- Pćd:-oną przez piratów, którzy o 1 tego cza- w jednym kącie znajduje się piec, w prze-
dowane przez siebie ow oce. T eraz przyj- ‘-u zaczęli jeszcze zuchwałej dokuczać okrę (.iwdegłym zaś na wspólnej pryczy

. . .  , .  ̂ C f  -i „  4-a lz i  1 r 1̂ ł e  -r AU 4" n  a  , i ty t ,  11 ■ 1 , .  , .  . —  . _

“ Gw e schronienie w innen miej- krótką mowę, którą słuchacze skwito- 
iffie chaty jest nader prymitywne: wali gł ośnemi oklaskami. Pani Hanau

OSZMIANA
rżyjm y się pozostałym. Pędzą oni nieszczęs 
ny żywot Hiuralis+y, biedni, wieczni malkon-
tonci nnlp72i nni rłn> żadnei właściwie

tom. Stan taki trwał aż do sz a b la s te g o  w. vvsz\’ sćy""Lzłonkówie"rodziny. Niektóre dom- e n f ° m i o d b io rc o m  „ G a z e t te  du F r a n c
W 1- Irr “

zaproponowała szanownym swym kii- )
A n fr łtn  i n r l h i n r p n m  C i a 7 P ł ł o  r ln  F r u n o 1

4, .........    r 1517 r. Portugalczydy założył. M acąo, ki m ają tak niskie dizwi, że trzeba w czoł- całych sto procent ich pretensyj, z któ
tenci. Nie należą oni do* żadnej właściwie .ic:.r7  ? ać się d j  v 'nętrza- Dawniej utrudniano w ry rh  c z ę ś ć  m ia ła  b y ć  u is z c z o n a  n a -  5,

w

kasty, z niczyjej^ież strony nie mogą liczyć a łołendrzy w r 1595 zajęli Jaw ę, nastęjinie jen sposób wtargnięcie do domu band'ytom. t v c h m la s t V r e s z ta  zaś" w ^ ^ k tlk u Ie tM c n  
hiet nna. 1Q XI K 3 0  r w  N r *  42-im  na poparcie wyspy Rybackie i w r. 1513 Fo.m ozę. Zo- japończycy bardzo niechętnie em igrują G ^ T ^ a s t ,  r e s z ta  Z as w KiiK U ietm cil
g a z et^  Gospodarz ^resow jT" O kazała się Zasadniczo tę rzecz rozw ażając, docho-„ Hali jed; a P sta n n ą ci przepędzeni przez dy- na T a,-w an. (id  tyc zaś, którzy .Ssu d i , a.t&c h . A u z d u m ien iu  W SZystk c h  OS-
notatka ^ t Kobiety również nie sa obo- dźi sie do wniosku, że zapew nienie zdolnej nestje clunska Mandzu, która objęła wyspę przydzieleni przez rząd, a zwłaszcza od po- w ia d c z y ła  p a n i H anau , ze  g w a r a n c ją
jetne" Ńioiefezem prostujemy u^w -ższa młodzieży możności kształcenia się jes  t  w swe posiadanie. Europa objaw iła sw oje iicjantotv w ym ąga się w szechstronności, je j o b ie tn ic  je s t  św ie ż o  z o rg a n iz o w a
notatkę gdyż Pow iatcw y Komitet W y tw -  właściw ie obowiązki, m Państw a. Spraw ząinteresowan.e Formozą w energicznej for- służba policyjna je s t  tair w.aś. iwie ograni- ’ J  J '
czy B 1 R został już ut- rzony lecz ta nic jest jednał dziś łatwa. Je d y n c i  w yj- mie protestując mianowicie wobec rz,du Czona, gdyż za najm niejsze przekroczenie
nie w Smurgoniach a w Oszmian e —  ściem est tytko stanowisko rodziców w  tej C h in c e * 0 p m * « .  W F & 2 !  f  ̂ r,dbl£ra się tuDy,cun’ broń, która dl? nich, . . .  . . . . c  u e z w z g ię t
m feśde pow iatow em /Pozatcn również dn. t k żyv ńnej sprawie. W inni z a w c z a *. przy J  “ o L k h '  o ld Jo  80 okrętów i f k °  d‘a /nyśl‘wych ^  nieocenionym skar- » e  z a u fa n ie  d o  s w e j p re z y d ftn tk , i je
11 XI r b w Oszmianie staraniem Pow ia- gotow ać kapitał na studja dzieci. rozbojnuow  morskich padło SU okręt>w i em. Policjant japoński musi uczyc dzieci d n o g ło s n ie  z a a k c e p to w a li  iei p ro p o z y
tow egb Oddziału Związku Pracy O byw a- Jak to osiągnąć? Oto n d a . Ubezpieczyć 2 tys. łudzi. . . .  M alajczykow  siarszymi doradzać w uprawie c j e _
telskiei Kobiet w Oszmianie oowstar P( wia dzieciom kapitał na naukę w ubezpiecze- Chiny zrzuciły z siebie odpowiedzialność roi łęczyc bydło, sądzie kłoc ących *się, - §
tow i Komitet W yborczy Organizacyj Ko- niach t. zw. posagow ych w  P . K. O. Skła- Sposobność tę _ wykorzystała natychmiast załatwiać czynności urzędnika pocztow ego. Z ro z u m ia łą  w ię c  je s t  rz e c z ą , z e  je j  |

19P13 nhppn i a nr^Arl cnrlpm Iri 9
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b ł ^ c ł u ° K o i n i t ^ y ,u S w affl ^ p rey sfąp ik  *dó dając po kifkanaściej czy w ięcej złotych europeizuiąca się Japonja, w ysyłając w o j- operować i t.d. T e  _ w szystkie wiadomości s y t u a c ja  o b e c n ie  p rz e d  są d e m  w c a le  
Kluhu Bezpartyjnego BIoku W spółpracy z miesięcznie na rzecz dziecka po jatach skową ekspedycję. O kupację Tanw anu przez przysw aja sobie policjant częściow o na spe n j e  , e s  ̂ CTr o z n a _ P r e z y d e n t  try b u
— - ^ - '* • '-:ti-------- i... «.r onpri?łlnvrh Sv nnw  W<?rhnH7nrporn Słn nra  notw ierdził cialnvm  kursie w  Płow nem  m ieście T a i-w  . J ® . . .  y  . r ___Rządem, Jednocześnie zakreśla jąc'p rogram  Hkunastu^ w __epocc^ ^ a jó w  specjalnych, ^ ^ ^ c h ó c k ^ ^ o ó c a f F  potwierdził k̂ e t n V p r z y z n a ć  m u sia ł' ż e  o t r z ^ a ł  1 2 0 0  |
sw ej działalności na terenie powiatu, s wy- uzyskamy kilka 'ty sięcy  złotych, które umoż pokój zawarty w Simonoseki w  1895 r enu, i a,c,u, częściow o zaś w
jątkiem  m. Smorgonie, gdzie je s t lokalny liwią dzieciom naszym studia. Od tego czasu kolonizacja japońska zdzia mej praktyki na wsi... listów, tyczących się afery pani Hanau,

Największy 100 proc. dźwiękowiec

Par ada Mi ł ości
zśp“ emm M . C h e v a l i e r

i{Jteanette Mac Donald

wkrótce w kinie „HOLLYWOOD11

NA ROSIE
, Dzień Zaduszny" przeszedł w 

Wilnie w pół-błotku Zawsze tak jest,  
że Święto Umai łych spowite u nas w 
szaiugę, deszcz drobniutki, chmury 
ciężkie, jak  myśli jesienne. Czy dzieje 
się to za W olą  z Góry, czyli już taki 
zwyczaj pogody? A przecież i jesiem ą 
bywają dni ładne, ale nigdy, na Z a­
duszki. Pamiętam raz śnieg i sannę, 
dzieckiem jeszcze wyglądałem ledwie 
z fartucha zwoszczika jadąc na cmen- 
faiz Bernardyński, oczywiście starego 
stylu, ale żeby słońce...  nie. T a k a  tra­
dycja nieba i ziemi.

W  każdem mieście jes t  cmentarz, 
jak  są świątynie, gmachy, ulice, urzę­
dy, mosty, poczty, pomniki, koleje. 
To  wszystko je s t  miasta chlubą, lub 
skazą, tętnem życia, obrazem d z is ie j­
szym czy przeszłym, może być tego 
miasta wyrazem dumy i duszy, rozu­
mem i sercem. Czemże jes t  cmentarz? 

-  jeg o  pamięcią. Pamięcią najdroż­
szą dla Wilna jest Rosa.

W  mieście, o tak znikomym ruchu 
ulicznym, ja k  W ilno, Święto Zaduszek 
przez swój żywiołowy wyraz ntasowei 
pielgrzymki nadaje piętno i charakter. 
Poczerniałe ludźmi chodniki, przemok­
łe deszczem sznury dorożkarskich 
bud, jechały  nawet specjalne autobu­
sy, oachło jedliną, zieleniły wianki, 
świec co niemiara, latarki lampjony, 
kwiaty, jak  dawniej, jak  zawsze, czy 
zaszły jakie zmiany? —  Ech, nic, mc 
zgoła, ot mogił tylko nowych przy­
było. Nic tu nie poradzisz! ręce roz­
stawić i głowę pochylić nad... grobem.

Niektórzy się lubują specjalnie w

wieczornej iluminacji Rosy. Szarpane 
wiatrem płomyki świec i papierowe 
latarki rozrzucone wśród dolin, gór, 
drzew i zboczy cmentarnych, piękny 
przedstawiają widok. Nie wiem poco 
ustawiono w roku bieżącym reflekto­
ry, które ten nastrój tradycją uświę­
cony, nastrój skromnego smutku, psu­
ły. Co do mnie, jednak wolę na Ro­
sie czas przedpołudniowy. W idać ja< 
suną daleko w górze poszarpane chmu

pisy na nich, imiona chrzestne, po- 
wodź nazwisk nieznanych i znanych- 
Można się tamtędy przechadzać go­
dzinami i samotność wcale nie nuży 
i Bóg  wie jakie  w yrasta ją  w pamięci 
obrazy od tych mogił starych i świe­
żych z przed laty stu i kilku zaledwie, 
od nazwisk szarych i utytułowanych, 
piastowanych ongiś godności, a oto 
tu wyrytych w kamieniu dla' wiecznej 
pamięci, ł wieczne odpocznienie, racz

ry, jak  kołyszą czuby drzew, jak  mży 
deszczyk, jak  smutek pamięci tego, co 
nie wróci, przechadza wśród kizy- 
żów, po tych ścieżkach, które znam 
tak dobrze, odbija  z twarzy ludzkich. 
W idać wtedy wszystkie pomniki i na­

im dać Panie! Za to życie, które wie­
dli ongiś w przeróżnych czasach i
okolicznościach, bogate czy biedne. 
W szystko  minęło. Oko błądzi po
płytach katakumb, rozwalonej jak ie jś  
kolonny, pomnika... Anno 1816, F e-

bruarii.. . ech, co tam mogło kryć życie 
jeg o  —  poczwórne karety, nieobjęte 
wzrokiem lany i majętności, może tro­
ski rodzinne, może huczne, wystawne 
życie, może na jedwabnych rapciach 
jaszczurem kryta karabela Zaszele­
ściły obok metalowe wieńce, zakoły- 
sały tylko brzozy równym pochylając 
się ruchem.

Za sztachetkami, w opłotkach mo­
giły na zmurszałej ław eczce siecizi 
czasem postać starcza wpatrzona ni to 
w krzyż, na pomniku ni to drzewa po­
bliskie, dal jakąś  nieuchwytną. To je j 
dzień. Może od lat wiedzie równy sy ■ 
stematyczny żywot od pacierza do 
posiłku, od posiłku do spoczynku, ale 
też może dziś, tam stygnie na stole 
nakryty obiad... Trudno, na taki zby­
tek pozwolić sobie może na Zadusz­
ki. Dawno już słowa modlitwy zamar- 
’y na ustach, dawno stracony rachu­
nek godzin. G czem myśli w tej chwili 
ta skulona postać?  —  kiedyś przed 
łaty, głuchy łomot spadającej na wie­
ko ziemi zamknął przedostatni roz­
dziać życia. Pozostały tylko wspom­
nienia. O czent myśli —  pytacie? —  
O tern, jak  to było, a może tylko pa­
mięć przywodzi iakiś domek maleńki, 
może białą firankę, drobny szczegó­
lik —  kapelusz wówczas modny, a 
może pierwszą miłość, czy śniadanie 
w gronie przyjaciół, czy leż wielkie 
zda-zenie w życiu? —  Co tam! wszy­
stko w obszarze nieobjętej przeszło­
ści zlewa się razem, równuje, traci 
hie-archiczną wartość —  rozbity wa­
zonik czy Kanarek w klatce, tyleż 
wspomnień obudzić może, co wielkie 
zdarzenie polityczne, bo to i tamio 
nie powróci już nigdy... Liście tylko

padają jak  ongiś, wiatr jesienny dmu­
cha, a w domu czeka posiłek nietknię­
ty. A, niech czeka na zdrowie! co on 
znaczy wobec tego wszystkiego, tego 
wszystkiego —  co było!

Czasami od tych myśli chciałoby 
się otrząsnąć i krzyknąć: głupstwo!
głowa do góry! —  ale nie, tu, na cnteri 
tarzu, nie wypada, oj jak  nie wy­
pada.

Cisza, szelest liści, szept modlitwy 
i chrzęst kroków ludzkich. Mimowoii 
idzie się starym szlakiem odwiedzać 
bliskich lub znanych. Wszystko tak 
samo w śmiertelną jak ąś  zastygłą 
dokładność: pomnik Montwiłła i Anioł 
Salntonowiczówny, tli znów kwiatami 
pokryty grób Bassanowicza, te same 
główki kom na pomniku dyrektora cyr 
ku i ta sama lutnia nad kamieniem 
Syrokomli. Świeży, biały krzyż nad 
mogiłą Jankowskiego i moc, moc pięk 
nych kwiatów. Długim szeregiem 
przed murem cmentarnym ciągną się 
krzyże żołnierzy —  „tych, co za W il­
no padli", migocą świeczki w jes ien­
nej szarudze. W  głębi cmentarza, na 
zboczu też kilka kamiennych krzyży 
żołnierzy, a mogiły dziś, w dzień świą 
teczny przybrane kwiatami i szarfy o 
barwach litewskich —  „tych, co za 
Wilno padli".. I tamtym i tym —  
W ieczny odpoczynek Racz im dać P a ­
nie!

P c  bokach cmenta-z R osa  zaczy­
na się już rozpadać. Stare mury od- 
dav/na juz zmurszały, sypnęły pod 
siebie cegłą, pokryły się mchem. Od­
nawiano je  i reperowano, łatano, ale 
czas robił swoje, a w tym czasie ilość 
zmarłych rozpierać poczęła na dobre 
Ja w n e  granice cmentarza. Dziś jak

okiem rzucić na przeciwległe góry 
widnieją krzyże i kizyże. O ng^  by! 
tam tylko skromny cmentarzyk samo­
bó jców  poza ziemię święconą wyeks­
mitowanych. Teraz wokół rośnie teren 
cmentarza, olbrzymieje z rokiem każ­

dym. Spojrzysz — *smutek zbiera: W  
Wilnie więcej wyrasta mogił świeżych 
niż nowych domów. Jakiś  tragiczny 
symool tkwi w tym lesie krzyży, w 
wynędzniałych wokół domkach. nie­
brukowanym labiryncie uliczek, ogo­
łoconych z drzew pagórkach. a ż .



S Ł O W O

A K A D E K S C K / .  W O L H A  t R Y B O M A  s
DOŚĆ AKADEHeCKSEJ 

DYSKUSJI*
Z  „ O D R O D Z E N I A 1tym cyklu szerzej celów i tej organizacji —  

właśnie w myśl zasady zupełnej bezstronno
ści. Zaczynamy też nasze omawiania nie od Dnia 9 listopada b. r. odbędzie się urc- 
stowarzyszeń ideowych, lecz od Kół Nau- czysta inauguracja roku pracy wileńskiego 

„  , . . .  „ u „ , , k o w y c h .  środowiska „Odrodzenia, o program.e na-
Tyle pisano i mowiono o o b o w ią j u tQ j egt Ko)o Naukowe, jakie są jego stępującym :

pracy społecznej, ze chyba zbędne były oy z a d a n j a  j ce je j akie są jego  metody pracy Gouz. 10-ta —  Msza św. w kościele św.
dr sze refleksje i ogolne uwag. na tern te- etc ? Jana> celcorow ana przez ks. biskl!?.  V.i

7 a u • • '9 Kot- N- —  hm- f°  brzm‘ groźnie. Przed o- chalkiewicza.
Zresztą do kogoz się to mowi. .tzym a naszemi zarysow uje się grono star- Godz. 11 -ta —  Agapa w lokalu „Ogm-
Do Koleżanek i Kolegów, którzy to sa 

rno, co i ja , wiedzą i rozumieją, a nadto 
czują nieodparcie, że tern, co sami czerpie- 

■my ze w sjjólnego narodowego i ogólnolu

szych, poważnych, j rzyprószonych siwizną ska" akad. 
kolegów oczywiście w okularach) którzy w Godz. 18-ta —  Uroczyste zebranie itmu- 
wiecznym twórczym trudzie odkryw ają no- guracyjne w sali V-ej Gmachu Głównego

^ty zt wspoinego naroaow e^o i ugoinoiu- wg prawcjyj wydzierają wszechświatowi no U. S. B.  ̂ przemówieniem ks. rektora Cze- 
dzkiego dorobk?i duchowego, kulturalnego, we tajem nice. Koło Naukowe —  a wiec pla- sława Palkowskiego i referatem p. orof. zawcK
f>owinmśmy się dzielić z tymi, co z niego z 
różnych względów korzystają w znikomym 
stopniu, albo wcale korzystać nie mogą. 

Takie są humamtarne pobudki, a jeszcze

BIEG MYŚLIWSKI Z OKAZJI DNIA 
ŚW . HUBERTA

Onegdaj odbył się, organizow any dorocz 
nym zwyczajem przez 4 pułk uł. Zaniemeń- 
skich, tradycyjny bieg myśliwski.

Ciekawa ta impreza zgromadziła 28 
jeźdźców, a w tern cztery panie: A. Łęską, 
M. Nitosławską, H. Benisław ską i Bydelską.

O godz. 1 po poł. przesuną! przez mia­
sto długi sznur pojazdów, wiozących gości, 
w otoczeniu kawalkady jeźdźców , poczem 
na terenach udzielonych łaskaw ie przez p. 
Pimonowa (Karolinki) odbył się sam bieg. 

Trasa biegu wynosiia 5 kim. przyczem 
odnicy musieli pokonać czternaście

Ś. P .

JERZY RABCtWSCZ
Inżynier, Generał B ryga dy W ojsk Poiskich w  st. sp.

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w Warszawie dnia 22 października 
1930 r. Pogrzeb odbył się na Powązkach an. 25 października r. b.

Nabożeństwo źalsbne za spukój Jego duszy odbędzie się w Wilnie 
dnia 7 listopada w (piątek) o godz. 9-ej rano w Kościele św. Jerzego, 

o czem zavGadamiają krewnych, znajomych i przyjaciół
SIO STR A i SIOSTRZEŃCY

ców ka wiedzy, myśli, pracy, natężenia. A dziek. Stefana GlixtIlego.
więc bądźmy szczerzy —  atmosfera nu- Godz. 20-ta —  „Dożynki odrodzeniowe*'
dy, bo co tam ciekaw ego student -.robić w lokalu „O gniska".

przeszkód.
W  rezultacie paimę pierwszeństwa zdo­

była pierwsza dopędzając mastra płk. Ko- 
zierowskiego p. M arja Nitosławska, czoło-

dodajmy le 8o. ,a s n , św adom ośi. i e  od f » i *  1 *  w ypracow ani, z w stoP ™  “  wa am azoika ».Hańska, znana ja s z cz ,ln ie
wzmagamn arę oświaty wśród wszystkie i Ala coi powiecie, kochani, -dy W ani szep pisywać się należy "w cześn ie j w lokalu ? . szatepu J^ JJJd s tw , a m. in. w pouoonyn. 
warstw, spieniania ciemnoty zaiczy du nę cjy Skretnje> że niezupełnie je s t tak strasz Odrodzenia" oraz u kol. kol. Miszkiewi- bleSu. Prz- d dwoma laty . r .
zej ^lierz'- '-otęŁa Państw a. ni j ak myślicie. Że L ech ja urządza niemal czówny i W ierzbickiej. . R l! S1» a ° sk(?nEde’ !’Z1V in~ t jjt -

Brak n im tylko won do czynu i czasem Co ’ t ,dzień tańczące sobótki, że w iększość Sekreta, jat „Odrodzenia" wzywa swvch nej organizacji (pod kierownictwem p płk 
niezręcznie nam jest, me wiemy, jak  się m  czytd nie czasopism, gry tow arzy- członków do ' ---------------  ------------------K ozierjw skiego) oraz uprzejmości p. Pim_-
w z i J .d o t e s c ,  co się uważa za św ię t, po- g *  ™  S S S t  Ć Ł Ł r S S  ” » * .  H o r y J^ k  i„ż zaznaczyliśmy udzielił

Dnia 10 listopada b. r. o g. 8 m. 30 rano, w kościele św Trójcy, jaków  uro­
czystość świętego Ursyna, Biskupa Bituryńskiego, odbędzie się msza żałobna 

za spoitój duszy ś. + p.

Stanisława lir. Uryn - Szantyra
Prałata M ohylewskiego

na którą krewnych i przyjaciół zaprasza

P O ^ u » k u  t  Ż W . ' S i w y c h  a Je re só w  i S Ł W ł * T J S  * * « * ó d '
Itiwosc> naszej pracy, jakie nam się nasuwa ż właŚBie w Kołach Naukowych ognisku- „ego Białkowskiego (Uniw ersytecka 7 —  . . ,
ją  w dobie obecnej. . . .  je sie w iększość życia towarzyskiego U SB u , ' .  b Jcdiioczestue dowiadujemy się, ze w dn.
+ , r muy J atem ChrzeSC,janSk' Unl,w ersr  Kolo Naukowe -  zapewniam W as -  Sekretarjat „O d.odze.iia" powiadamia 3 J  m. odbędzie s,ę następna impreza orga
tet Robotniczy, juzie można w yj łasza. re nje ma nic do ^Zynjenia z nudą i banalno- osoby zainteresowane, że dyżury w lokalu nizawana >̂rzez gfupę oficerów DAK i
'h t-y;  pr.ow adzlc. dyskusJe. dyżurować w -cją szkojar3klch referatów . P ra c '' w tych „Odrodzenia" (U niw ersytecka 7 —  9 ) od- szwadronu pionerow.

moijoti :e  i czytelni. Kotach.... ale sza! o tern za chwilę. byw ają się od go iz. 1 1 -te j do 13-tej we K TO  PO JCUZIE NA K U RSY H O KEYO W E

R O D ZIHA

t a k T ^ y K ł f S S  T m ^ H w ejOSntrodu k -  . . Ko?a Naukowe . j o w i ja ją  szeroką dzia- w szystkie dnie, z _wyjątkiem niedzielk. ..... . . . ja k  już podawaliśmy sw ego czasu, w
Kierownictwo Sekcji Liturgiczne prosi Katowicacn zbuaowany zostanie wkrótce

Uniewinnienie wywiadowcy, zanOjcy kupca
Putsztajna„ . - .. , . lalność samopomocową przedewszystkiem

S Ś F  ip i^ r€ l? r'a>nl T  SS. »  “W S T T L n f iS rU -*  Hia k l  W c ^ a j  Sąz, . ,k r ; f  „ V  W W iln ie ,  ś z te jn  u d e rz y . g „  , a s k ą  , p o iz ie * , u a ie ,.
n a s z m i r <k’am i u s ho w a ł kierov ić ob kow’ oraz Pomoc materjalną. Na początku mszy św., która rozpoczyna się punktual- keyU na j0 azie organizuje kursy dla instruk k ^órem u  p rz e w o a n ic z y ł s ę d z ia  S ie n k ie  a  n a s tę p n ie  p rz y trz y m a n y  p rz e z  w y ­
ce czyn; za kordonów r0KU K j,a  J r -haniz“J- 1 JV- -nforn.atorja nie o godz. 9-tej min. 15-cie. W yjątkow o .  trenerów okręgowych drużyny w icz  ro z p o z n a w a ł s p ra w ę  p o s te r u n k o -  w ia d o w c ó w  b ro n ił s ię  te ż  la s k ą .

Drtmien bóoai że wdżiecznieiszem no- ? la noy-ow s^ępuj4cych, w ciągu całego ro- w najbliższą niedzielę msza rozpocznie się reprezentacyjnej, która w okresie od 1 —  3 w e g o  F e l ik s a  T u r k o w s k ie g o , k tó ry  ,v W  z a m ie sz a n iu  te in  p a d ł s trz a ł.
f ^  ^  u w  „.p j,  J a  i,P 7r  w v o a t n a  s a m o n o -  «  . f   ___________________ .. .    i___ u  °  _ _  . .  c. . . z _  t

lem naszej pracy społeczno - ośw iatow ej 
są Stw .arzyszenia Młodzieży Polskiej, bo Dracv 
przecież młodzi są bardziej ufni i podatni ' . tr7 P ’:

ku można w nich znaleźć wydatną samopo- 0 godz 10-tej. lifcg p  weźmie udział w rozgrywkach o r :o cv  n a  2 3  ijnca r ub oełniac służbo
moc koleżeńską. T o  je s t druga dziedzina w  związku ze Zjazdem Misyjnym przy- . ..strzostwo św iata. M istrzostw a te odbędą Y F  p c in ą e  s u iz o r

jechało do W ilna w ubiegłym tj godr.iu kil- s ję —  j aK wiadomo —  w Krynicy.

Zapytywany przez Sąd zeznał 
jako wywiadowca, wystrzałem z re- oskarżony, że nic miał zamiaru strze-

na m  vwv młodz młodych tak łatwo ro- Ą tTzefri%’ ■“ jw ażbiejsźa, acz wcale nie kunastu odrozentowopw z innych śroaow.sk * z  Wijna na kursy te wyznaczeni zostali vvolweru zabił na ul. Nowogródzki jj lac, wystrzał p. cwaopodobnie spowo-
nudną i me trudną je s t praca naukowa. z koj koj. Malko i Kruszyńskim na '- e le .  jaK0 Zawodnicy —  p. p. Józef i Czesław kupca Lejzera Rutszteina. dowany został uderzeń.em  laski w re-

Praca ta ogniskuje się w poszczegol - Odb”lo się wspólne zebranie, na ktorein G oalewscy, Wj W iro - Kiro i A. Okułowicz Przebiec teeo nieszczęśliwego wv- wolwer
nych seicejach aukowych, do których za- była omawiana praca w poszczegoinyod J r a ,  ,ak j  instruktorzy —  rrof I W eyssen- mesz.zęoiiwe^o w j y/oiwer.
msuje się każdy wedle sw ej woli i chęci, środowiskach. hoff i W . Kostanow ski p ad k u  z n a n y  je s t  n a sz y m  c z y te ln ik o m  W y ja ś n ie n ie  to  p o tw ie rd z o n e  2 0 -

W  sobotę dnia 8-ego b. m juuędzie się Kursy katowickie oabyw ać się Dędą po^ajem)' go więc w skróceniu. s ta ło  zeznaniem drugiego uczestnika
!I-gie zeoranie Sekcji Zagadnień Prawno -  pod K ie r o w n ic t w e m  trenera kanadyjczyka B. P. Rutsztejn wracał w nocy do pościgu post. Dembowskiego, nato-
Społecznych i Narodowych W atsohna.

zumieją.
Stow arz-szenia są już w całej Polsce

zorganizowane, celem ich jest „wyrabiać
swych czfr jków  w ramacli ścisłej organi- SekLJC nie wykjuczają zebrań plenarnych -
zacji, zbudowanej na szerokiej podstawie tp rnJ7wn.>s,:;l y„ f/arinienia n t ^ s i i i j ,^ .  W.<w*
samorządu, na światłych, dzielnych i czyn-

te rozw ażaja zagadnienia, interesujące wszy 
stkich członków Koła. Praca naukowa w

uych członków społeczeństwa, przejętych KotaLb dobrowojna • w dowolnie obranej 
duchem katohck.m i polskim. dziedzinie bardzo często bardziej pociąga,

Drogi . sposob wiodące do tego celu, a w sem inarjach. j iaboratorjach,
są w,eIorak.e, nowych stow arzyszeń coraz ^  t ż jegt ogromną porlocą w j tud.  
w ięcej. Chłonność ich ciągle wzrasta, ja £h „ ż siJ ^  zdar%./0 iż ?eferat w

Aby zaspokoić ten głod musimy my. ^  0lWorzę , ocz na r 10^ lW0sć opraco- 
akadeir.icy, ruszyć na ich spotkanie zw arte- _______     . ____a..
mi licznemi szeregami. Wielu już wania poruszanego tematu, jako później- 

pracuje g7pi nrarv m agisterskiej. A iluż kolegów. , i - - - - -  -  szej pracy magister:
społecznie ale ary  szereg ten był zwarty, ,nnjCj śmiałych, mniej um iejących, niem ają-

! ” 81 Z0StaC U,ęty W cych odwagi Odezwać się na se.minarjum,
r. y ga tz yjne. przez sw oje Koło w ybijało się na pierwsze

Znam organizacje ąkadem.ckie, m ięazj ‘ j -sca  WJ naukowej. Koła naukowe
.mierni zaaan.am, mówiące o pracy spo- 1 t wl^ n ie  niesłychanie doniosłą zale- 
łeczne., ale m, z ę sc e j punkt ten pozostaje ^  J4że dziedzinę pracy i zainteresowania 

■ j  gojutkiem. znajdzie w nich każdy: i zdolny i wygado-
„Odrouzeme posranow.io mu dac c.aio, J  , inicjatyw y, i odwrotwe któś po
pt t trrp w  i w  Tvm r^ lii n n r n v n m m ln  cip  r r J i . J.} . . . :

CZWARTEK 
f i  Dziś
Leonarda

jutro
Nikandrakości i krew i w tym celu porozumiało się .Saw ió n y ^ Jo T n cści. lękający s i."ż y c ia , nie- 

ze Związkiem Młodzieży Polskiej, Centralą £miajy i niezaradny. Koło kazaego przyjmie
"*- .. llensztzyzn|e jsied zioa. z 0 j^ artem i ramionami, znajazii siłą izeczy SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU MFTEORO- Polskiego Czerwonego Krzyża), wygłośzo-

W. słońca o g. 6 m 39. 

Z. słońca o godi. 3 m. 59

domu, m ając przy sobie znaczniejszą miast jeden ze świadków zeznał, że
sunię.  ̂ uciekający wzywał pomocy, z czego

Na ul. Słowackiego zobaczyli Rut- należy wnioskować, że zmarły uwa-
sztejna dwaj posterunkowi słuzoy żał wywiadowców' za bandytów,
śledczej, Turkowski i Dembowski a Po przemówieniu stion (oskarżał
ponieważ wyda! się im podejrzanym prok. Zdanowicz, bronił aaw. Jasin-
usiłowai; go zatrzymać. Rutsztejn przy ski) Sąd udał się na naradę, poczem
puszczając, że ma do czynienia z ban- wyniósł wyrok uniewinniający post.

Pierwszy taki odczyt odbędzie się w dylami począł uciekać ni? zw ażając Turkowskiego zaznaczając w moty-
'S a ii  Kina „św iatow id" Mickiewicza 9, w na okrzyki „ s tó j“ ani wystrzały. P o-  wach, że oskarżony mógł oddać

z&a : i r j an ci  d o Pędzili R u tsz te jń a  i w ó w c z a s  s trz a ł  o d r u c h o w o ,  w sk u te k  U d e r z e n i a
pooieganie*1 z dem onstracją odpowiednich p o d c z a s  s z a m o ta n ia
obrazów świetlnych pod kierownictwem dr. c io n o ś n y  s trzał.

NI K  A
s ie

LOOJI U. S. B. W  WILNIE.

z dnia 5. XI. 1P30 r.

Wilno, ni. Metropolitalna Nr. 1) dla kazQ j rozryv. Kę. T o też nie-
\Vynikiem tego porozum .enia było s w o- ma tak ich  akademików, Którzyby nie ch cie-

rzeme autonomicznej Sekcji Pracy jsp o łecz- | j nje p 0 trzebow ali w stąpienia w szeregi
nej prz S  K. M. A „Odrodzenie czionków tych najpow ażniejszych organiza- r u  . . 7iyl

Uruchomienie Sekcji w III -  im trym e- cy | akademickich CUuienie średnie w mm. 750
strze ub. roku akademickiego było trochę c h o t nie _  ' t s  zaw odowi le- r ^ p e r . ł u r .  średni. -1-
r .efoitunne, ezyh w okresie najintensyw niej niedołęgi, darmozjady. Śą ludzie, umie- ntivvtslM  , ,2
szego uczenia s ,? do egzaminów je j mewy-  ̂ je d y n e  uprawiać bezpiodną opozycję r e -p e r .ta u . a .jw y źsz . -I 12 
robionych . niedoświadczonych w tak,ej każa/go czynu, każdej rracy, naw et za- T e .p e r .tn r .  n .jn iż sz . -1- 7

padł smier- laską.
Powództwo cywilne w sumie SuO 

mea. I. Rucznika (Kftrow nika I Lotnego Od Rutsztejn zmarł, a Turkowski po- zł. (zwrot kosztów podróży) popie-
c -ągn!ęty został 00  odpowiedzialności, ranę przez mec. Kulikowsk.ego i Rud-

bawy. Są niemąurzy egoiści niemądrzy,
b°  lie  r' Zum,, ją  1 igri.mni ch korzyści, ,a -

roha kierowi ika > kc i tr d n S ć  nalezie" kje im daje łjrz7 n il-źność do organizacji a kierownika Kekcji i trudnos^ z.ialezie- fachow ej. Jednem tłowem, ci, których spo­
rna odpowiedniego zastępcy z p o w  du wy- leczność akad rocka określiła poga.dliwem 
zej juz wspomn -ne j groźby bliskich egza- mianem _  dzik,eh. A. G
minow.

Chocia trochę chrom ając. Sekcja  prze-
cież się ruszała, kilku je j członków (z ----- ;— :— ~ — r-----------; ;   ;--------
„Odrodzenia” . Sodalicji) pracowało normal c  P nl£b  . „ nl' U jf za , , S11̂  rubry ;e1 K „Echa Krajow e w „Słowie artykuł p In.

1

Op.d w młhaietr.cn: 22,9
Wi.tr

przew .:.)qey
TfudencJ.: wzrost stan stały, wziost. 
U w a g i :  pochmurno, deszcz

północny

ny przez dr. med. A. Bussćla. W czoraj,  podczas przewodu sądo- nickiego pozostawił Sąd bez rozpo-
Zhyteczne nadmieniać, jak straszną kię- " 'e g o  liczni .,wiadkowie odtworzyli znania, 

ską jest d ib iob a oczna —  jaglica, Szczegół- Sądowi przebieg zajścia. |ak sie oka- Prokurator zapowiedział apelacie

i & j g r  ' t , R ," s-z ,e i " a  ! * * * > « * * >  < *  * # -  r o ^ w  . 7 « , »  ^  j s .
W ileńskiego. w ia d o w c o w  u s iło w a ł p rz y trz y m a ć  te re s o w a m e , ro też  s a la  o b ra d  z a p e ł-

Ponieważ szerzenie się jag licy  w znacz- s tró ż  n o cn y  —- K a m iń s k i, le c z  R u i -  m a n a  b y ła  po b rz e g i.
nym stopniu jest uzależnione ja  uświadomię ______________
nia społeczeństwa o sposobach je j .w alcza- 
nia Zarząd W ileńskiego Okręgu Polskiego 
Czerwonego Kizyża urządza taki odczyt w  
przekonaniu, że da możność każdemu bez 
w yjątku zaczerpnięcia niezbędnych wiado­
mości w zakresie zapobiegania tej choroby.

W stęp na odczyt bezpłatny.
AKADEMICKA

— ’ 7 ::'r '?  Doroczne Zgromadzenie Kola

—  Nabożeństwo żaioone za W . Ks. uSB* odb2‘dz"  si? w dniu. 7 ,list°-
W tym roku Sekcja zamierza kontynuo- Obiezierskiego p. t. ,„ ,0  akademickie teino L ite w s k ie g o  W itolda. P o d  p rz e w ó d  [ terminie, a o godz. 20 w II terminie w Io~ 

*wać sw oją pracę tylko z większym rozma- w t 'c*ia cb Krajow ych , poruszający oaruzo n ic tw e m  n re z v d e n ta  n F o le -  kału Otmiska Akadpmickiefro. Wielk
•chem, a przytem system atycznie.

. . . , i , . . n ic tw e m  p re z y d e n ta  m ia s ta  p. F o le -  kalu Ogniska Akademickiego, Wielka 24.
..., -  K. . .  _ „ ■  żywotną i ciekawa kw estję ek sp a n sy w n ie . ■ J  } j d . .  7p h^ , . : p k . Zarząa i -rasza członków o liczne stawienie
Ze szczególnym naciskiem należy pod- m*°dziezy akademii.„lej na teren starszego „ • S  Y  ̂ . się.

kreślić, że d > Sekcji Pracy Społecznej, ja -  społeczeństw a. Spraw ę rę postaramy s:e w m ite tu  o b ch o d u  5 0 U -Ie c ia  zg o n u  w ie l-  R o z N E
Witolda. Na zebraniu — Nie zjaza, a wycieczka zbiorowa. W

uchwalono zwrócić się do ludno związku z podaną przez prasę miejscowa v,
a u io n o m ic z n e j, m o g a  n a le ż e ć  ko l. k o l. n a jb liż s z y m  c z a s ie  o k r e ś lić  z n a s z e g o  p u n - k j e <ro k s i ę c i a

r t e n y c l  ,o b o z ó w  p o fityczn y d b**, t. zn . k t l ’ w id z e n ia , z e  V 'z g lę d u  n a  to  je d n iK , że  »  J
w sz y stk ich  o r g a n iz a c y j a k a d i m ick ich  i o w  j r t y k lj ł,  z,aw !eI ? ł P a r ?  g ° r z k a w y c n  s T w  te rn  u c n w a i o i

:y w iście  „ d z ic y "  a k a d e m ic y  (n ie n u le ż ą c y  9  » A k a a  W o ln e j T r y b u n ie  *, ju ż  w  te j c h w i SCI m i a s t a  \
-  ża d n y ch  o r g a m z a c y j) ,  w s z y s c y ,  k orn i ! ' m u sim y  w y ja s m e , ze  W o ln a  T r y b u n a "  w z i ę c i a  j a k n a ,  „ ------------------  .. IV1JUI1,  W K le„
tyłk i bliskie są i drogi- ideały Chrystusowe Je®T ^  ż a ło b n e m  n a b o ż e ń s tw ie , k tó re  w  n a j-  jasnia, że zjr

t vvić4Vnśr Phf«trt kow, nie je s t zas naszem okienkiem na star , i
wulkosc Polski, t  ̂ sze s io ie cz e ń srw . Nie je s t ona naszvm szył o liz sz y  p ią te k , d n ia  7  l is to p a d a  r. I). z^ dza‘ szko1

Jeśli chodzi o konkictne ,ormy pracy w drm pkjaniowvm istmeie rlln nnrns/inia o friiriz Q ra n o  I F  k s  arbi/ hiskun m e -  sz n5 ch

ko
z różnych „ _______  , ____t .̂ll.

ze wszystkich organizacyi akademickich i ów artykuł zau ierał parę gorzkaw y. . .  _ . . . . .  ‘ . dniu wczoraiszym wiadom ością o zieździc
.c z iw iś .  : „dzicy" akademicy (nienaJeżący °  W Z \ ^ h u  n a" SC1. m ia S ! a , XY-,.ln a  . ?  Wf W a" f t?  d°  w i z y t a t o r ó w '^ / n ^ r ó w  S l n y r ^
do_ zatfcych orgam zacyj), wszyscy, korni w z ię c ia  ja k n a jl ic z m e js z e g o  u d z ia łu  W tofjlrra Okręgu Szkolnego W ile. skiego wy-

zjazdu takiego niema, natomiast 
szkoły wileńskie grupa inspektorów

. . . • - dcm reklamowym, istnieje dla poruszania O godz. 9  rano j .E .  ks. arcybiskup me- TT ucz stników zorganizowane-
otow nrzyszeriach, to zasadza się ona na qnraw tl-ik,, aknfipm„Hpii . i , , .' , go przez M imsierstwo W R i OP dwumie-
współpracy z patronatem danego Stow arzy .  _ t‘. , t .  tropollta Wileński Jałbizykowsk, od- *Jęcznego kursu dla inspektorów szkolnych
szenia, polegającej: f e  J S S a & S  P ra w i w  wileńskiej bazylice katedral- w W arszaw ie. .

1) na wygłaszaniu odczytow i pogada- bune“ nej. —  ly d z ie n  Polskiego Białego K zyza.
nek, względnie staranie się o prelegentów. _ L L j ____________________________________________    I fR Z E D O W A  )Y zw i?zku z Tygodniem Polskiego Białego

2) na kierowaniu ideowem dyskusją ■ ■ • ■ ■ i™ ™ *.*  b b i 1 n r  V  Krzyz a, który trw ać będzie od 5 do 10
3 )  na pomocy przy organizowaniu ob- *  u » ł l t ó u / W u  i n * p e t o s jn a w o je w o d y .  P. listopada r. b na terenie m.asta Wilna bę- lekst sztuki. Opracowanie muzyczne E.

chodów uroczystych wieczornic przedsts^ IC fiJr n i l i l l K n w Y r H  woiew ods wileński Rnczkiewicz wvipehał nrzpnmyirtjriTtitio *rHinriri Hatknu/ na r7pp7 tn- l __
wień teatralnych i t. p. imprez

Aresztowanie czwartego sprawcy włamania
DO FIRM Y PERKOW SKI I MALINOWSKi

W  dniu wczorajszym przysłany został do Wilna, ujęty przez policję śledczą we 
Włocławku, czw arty członek banay włamywaczy, Która swego czasu dotarła do wnę­
trza sklepu jubilerskiego Perkowski i Malinowski unosząc znaczny rup 

Ujęty włamywacz nabywa się Szczechowicz vel Dworniczek.
Osadzono go w więzieniu na Łukiszkach.

Urzędnik Magistrem strzela ł 
w  kinematograf!*

W czoraj wuczorem  w kinematografie „Hollywood mia! m iejsce wypadek który 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności nie pociągnął za sobą fatalnych na­
stępstw.

Będący w kinie urzęunik wydziału widowiskowego M agistratu niejaki Leon Ku­
charski mar malując rewolwerem spowodował wystrzał 'wywołując i i 02amiałe onrusze- 
nie wśród obecnej w tyr.. czasie w lokalu publiczności.

Kula przebita KucharsKiemu p altc i utkwiła gdzieś w ścian.e nie zadrasnąwszy 
nikogo z obecnych. Niewąiphwie odnośne władze zechcą sie zainteresow ać tekkomyśP 
nym urzędnikiem. ' ,

Z  K Ó Ł  W A U K C W / C H  wojewoda wileński Rac. kiewicz w yjechał da przeorowadzane zbiórki datków na rzecz rjzfew utekiece^
Urjr, w tow arzystw ie naczelnika wydziaiu Bru- p .b .K . w ten spo ób, że do biletów w ki- „rp^ip '™  r, u ra „ * 0ri~ 0

czv

Z S A D Ó W
o ,  . szych audjencjach p. w ujew oaa Rac/kie- dnie przedświąteczne i św iąteczne będzie hotę^nadchodz c ^ o ^ c o d z  3°DU,ddC W vsta

ma 9-go listopada o godz. 7-ej wiecz. wicz przyjął ke. prałata Saw ickiego, rektora przeprowadzóinr zbiórka d- j.uazik przez ■ nadchodząca o godz ,. po. W ysta-
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Spraw a tajem niczego morderstwa (na

łach
ce j indywidualizacji.

Halina Lenków na. , , ,  , , . . -  . . - , . .    . . .  . . ...... — o -. -----------  i------1— ..uuŁu..u ŁU1U1M ^
P. S. Koleżanki i Koledzy chętni do pra- f  °  0 Medyków organizuje odczyt prof. Mu- B azyli Metropolitalnej, kiury przybył za- p. P. artystów  obu teatrów  jak również . i<res wędrówki" Ceny mieisc nainiższe od 1928 na osobie rełnnm nm ika kom ui 

cy, po o o k ła jrie jsz e  inform acje skierowania sz>nskiego na tem at: „Leki wstrętne . L>a- prosić p. wojewodę na nabożeństwo orga- zbiórki uo puszek będą prowadzone w ;Jq « „pj , s t, m w . t Hn F J  '
do poszczególnych Stowarzyszeń i tematy czJd odbędzle się w sali bniadeckich. -nizowane przez Kapitułę w dniu 7 bm. za dniach przedśw iątecznych i św iątecznych w '  ’ n — — i .  -----  c. P -  ̂ . . . f :
referatów zechcą się zgłaszać do kierowni- Cech sw. Łukasza na nowe w ład-c. I ie -  duszę śp. W . Księcia Witolda restauracjach „G eorgea", Rri«tni“ F „ m .

.c     r G — 7000  01 -jnCTOłn IzaI r o m  17 'irn m o lrn  inm in^n II  r •___I  _  J..     ____- 1 I _  J 77 °  '
ctwa Sekcji Pracy Społecznej podczas dy- z^ f™  ^ slŁata W  związku z je m  _p.^w ojew odći zw ró- pa", „Poionia“”i „ZiemiarisKa*- i cukierniach ukaże się w teatrze na Pohulance na przed

zioną zostanie głośna sztuka Szerriff“a tle politycznem) dokonanego w lutym roku
IZ-o. ,   i   i___„i________ _:Y ,___

Przedstawienia popołudniowe w te- niejakiego Szw arcojga, znalazła się wczoraji ,  * j p  * ' - i* 1 | . . . ■  • v  n  J lv 1 to u c  w cii L U j^ u , Z11ii 1 u/. 1 u c
tsnsto. „Luro- atrach miejskich W  niedzielę nadchodzącą na won andzie Sądu Okręgowego.

i fermach ... — d ^i,„ i . „ oQ Na |aw je oskarżonych zasiadł
żurów w Odrodzeniu" we wtorki od godz zfcsem ~  koL AdoIf R a w s k i  Dotychcza- cił się do wszystkich .zetów urzędów pań- p p  Sztralk i Rudnićkego" '  --------- s-'ę w ,,a  przeu , 7 a '^wie “ Kurzonycn zasiadł znany
U d o  72 ^  MW0^ Ch ? 1 W ci*  "  ^  Pdzialu W R ó w t o ^ ś n i e ^ f  wo ^n lm raln c-ośyuató- H T j T ^  n a t m t  S k D g o w ^ i e m ^  f f i a l n S

: nnm ctm if wi skiemwniac listv noH "  Nez. m-cu do V S z ! f  r ó t S ’ k o m ń e t T J z S f  ^  Prap?v/mków kolejowych „Ognisko" za- ' f  tea. ze lu tn ia  W ó r  me będą „Wi komunistyczną, gPiotr ^rum iński ve! Michał
Z „BRACTW A ARTYSTYCZNEGO J  i / T n  f Z w sI  n T r z d r  of.arowa.o dla żołnierzy bezpłatne dwa dm£l S. Moniuszki, w oryginalnej formie Husarski -  pseud- mm „Ala. :
W  niedzielę, dnia 9  listopada r. b. o wych z P £ ^  . przedstawienia kincwe i cztery przedstawię setmeznej, po 'enach zniżonych. W  przed- Sziwarcnim .amorrinv-an . 7n«mł za to

godz. 7 wiecz. na Wydziale Sztuk Pięknych Z E B R -łN IA  I O D CZYTY nia teatralne w swoich lokalach. stawieniu tern bierze udział chór akademie- ze wbrew życz r m par ii ako pełr imoc-
S .  B. (Muiy po-hernardyńskie u! św . —  Odczyt polskiego jłzerw onego krzy- ___  Si USB i grono wybitnych sił dramatycznych nik listy usiłow ł wy ofać ją

A ' ” " g o

me porozumie wac, skierowmjąc listy pod 
adresem H. Lenkowna —  Uniwersytecka 
9 - - 7 — „Odrodzenie", lub: —  Zamkowa 
11, Koło Połonistow.

U.
l (Słówko „dla młodych

KOŁA NAUKOWE
Artykuł pioniższy napisany 

stał już przed paru tygodnum i i dziani. W stęp wolny, 
czekał w tece redakcyjnej z powo­
dów od autora niezależnych. M; ro  
to, napływ do kół naukowych me 
je s t taki olbrzymi, aby ten artykuł 
stracił na aktualności. Red.

Nowoupieczony akademik, znalazłszy 
się nagle w zupełnie sobie nieznanych wa­
runkach, w obec tłumu ludzi, z który cli każ­
dy mówi doń „kolego", ale których się nie 
zna, wobec szeregu tablic ogłoszeniowych

Anny 4, sala Nr. J )  odbędzie się z inicjaty- za. Zarząd W ileńskiego Okręgu Polskiego TEATR I MUZYKA. ooerowych. Reżyserja prof. A Luciwiga, Zahojcy ściągnęli ero "p od steon ie  na
wy „ B rac.w a" odczyt prof. S leńJzińskiego Czerwonego Krzyża w celu zaznajamiania — T eatr miejski na Pohulance Przed- dekoracje l  Hawryłkiewicza, kierownictwo przedmieście Hmbiszki i* tam zamordowali 
p. t „Szkoła i je j znaczenie w ,->ztukach pla- szerokich warstw społeczeństw a z podsta- stwienie popularne. Dziś na przedstawieniu muzyczne Z. Dołęgi. „0 ude, z : niami nożi
stycznych". Odczyt będzie ilustrowany licz- woweini wiadomościami z zakresu hygjeny -popularncr - po cenach najniższych, uf d e  —  Koncert L, Soblflow a. W e środę 12 ” U o .hoti2>nie j J Ł . vkte ciripmwało nodei 
nemi przez-roczftmi. Goście bardzo mile wi- wznawia popularne odczyty, wygłaszane sj~ D0 raz 29-ty w strząsająca sziuka wo- bm- odbędzie się w teatrze Lutnia jedyny ^  np aw óch k o M u ^ s^ w p Y re w o z k S a

przez miejscow ych pp. Lekarzy.

P rz y g o to w a n i e!o obchodu 11 listopada 
św iąta niepodległości i zw yciąstw a

s ą  w  p e ł n y r r  t o k u
_  , . , . . , , . roli głównej wystąpi po dłuższej przerwie
P o z o s ta ją c y  pod p rz e w o d n ic tw e m  h u la n c e  p rz e m a w ia ć  b ę d ą :  g e n . Ż e l i-  artystyka r  Ceranka. Reżyserję tego w a-- 

poszczególnych orgam zacyj studenckich — J .  M . r e k to r a  U .S .B .  p ro f. A . J a n u s z -  g o w s k i, p . m in. P r y s to r ,  p . W  A b r a -  teściow ego utworu prowadzi R. W asilew ski, 
nic umie i nie może umieć orjentow ać się k ie w ic z a , k o m ite t o b c h o d u  1 0 - le c ia  m o w ic z , b . p re z e s  L itw y  Ś ro d k o w e j,  Nowe efektowne dekoracje t  Hawryłkie 
ookkiwme w te. całej karuzel. (est zasko- , • , Tl , i i i ■ ■ , . - , ,vicza, dopełnia artystycznej całości,
czony. Oto słyszy zew sząd: „Wraszvm oho- o d p a rc ia  i i ja z i lu  R o s ji  sov  < > -iej i o ra z  re k to i J  lU U ^zkiew icz, k tó ry  a k a -  —  T eatr miejski w Lutni. Przedstaw ię- 
v-iązkiern, kolego, je st praca społeczna, pra- 1 0 - le c ia  o d z y s k a n ia  W iin a  p rz e z  w o j-  d e m ję  z a g a i. P o  p rz e m ó w ie n ia c h  z e -  nie popularne. WY hec nadzw yczajnego po- 
.a  w orgaaizaciacii, praca na terenie ogól- s k a  g e n . Ż e lig o w s k ie g o , o d b y ł s z e r e g  sp ó ł te a tru  d y r. Z e lw e ro w ic z a  o d e g ra  wodzenia dziś ukażć -się znakomita k .medja 
no-akademick m .rak iał.iegokolv/iek prze p o s ie d z e ń , u s t a la ja c  p ro g ra m  u r o c z y -  je d e n  a k t  sz tu k i „ M ło d y  la s “ . angielska Erwma „Pierw szi pani i-iazen-
itotlnifca w tym lesie w yciągniętych rąk, r , . - u ,  i , , a - • i i w a" z dvr. A Zelwerowiczem w roli głó-
ciągnących każdego „nowego" u6 swych stosC1’. k lo r e  o b e J r‘^ , J w a  Ł,ni’ . 1U A z e b > ja k .ia js z e r s z y m  w a rs tw o m  w - -  • —  g

udział w morder-

jenna S zerrift‘a „Kres wędrów ki", która “ "'■F'1 *n?J73FJ ul rtT,L-v ”1' ™ " ^ ' -  u =><>- ; Kruminskierrn .pónak nhai oni zdołali 
cieszy się mesłabnacem powodzeniem. Ce- w,e w szechśw iatow ej Leom ca Sob.nuwm k Krum ński zos*rt L s te o n .e  m esź
n y  mieisc od 30 >m Znakomity ten artysta czarow ać będzie słu- , 7! Kru,min" kl zostal ""Stępn.e areszn/ iiiicjsć. oa ou „r.. _ -.r,,; „ * -„ ,„ „ „ 1  r r ,,  towany, a przyłapany w więzieniu list t zw.

—  Jutrzejsza premjera. Od dnia m trzej- D a cz y  w>konaniem aryj op erow jcł (Eu- gr>jnS 'potwierdził iego 
szego na repertuar teatru na Pohulanek fźenjusz Oniegin), oraz romansom. Progra n u u i j co
wchodzi psychologiczna sztuka E. Surgu- i-zupHnia występ wybitnego pianisty i kom 
czewa „Skrzypce jesm nne", posiadaiąca Pozytorr. B . Sobinuwa Bil ;ty  iuż są do na 
ńadwyraz ciekaw e ujecie myśli przewodniej bycia w kasie zamawiań w teatrze Lutnia
oraz doskonałe zobrazowanie środowiska. V/ ' d f — 9 w.

Zainteresowanie olbrzymie.
CO ORAJĄ W  KINACH

Hollywood —  Lotnik 
Heljos —  Serce pieśniarza 
światowid —  Zł it„ pantera 
Stylowy — Arka1 Noego 
V'anda —  Złote pieniu 
Kino Miejskie —  Szalony książę

W czoraj sprawa została rozpoznana, 
gdyż Sądi przychylił się do prośby obroń­
cy mec. Duracza i odroczył ją  aby zapotrze- 
oować na następne posiedzenie akt innej 
sprawy, do których dołączone są iwspom- 
niane „grypsy", są to bowiem dokumenty, 
na mocy których pociągnięto Krurmnskiego 
do odpowiedzialności

Prokurator Zdanowicz piosił o rozpozna­
nie sprawy dowodząc, ze wyjaśnienie ta­
jemnicy zakulisowych posunięć komunistów 
mordujących swych członków', obecnie bę-

Ognisko Kolejowe —  Dziewica orleańska dzie miało duże znaczenie.

lokali organizacyjnych,
, j „  •. . m  , ■ . - . . . , wnój Ceny najniższe ud 30 gr.

brak ten sprawia, i 11 F s to p a d a . w  dniu 10  l is to p a d a  u m o ż liw ić  u d z ia ł w  u r o c z y s to ś c ia c h  — „Nie rzucaj mnie M adam e". Celem j j  dorastającej młodzieży stosuje się ra-
tż niesposób je s t w pierwszym roku nrjen- w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s ię  p o c h ó d  n a  u rz ą d z o n e  b ę d ą  n a d to  p o p u la rn e  a k a -  uńipe! "nienia technicznych przygotowań, no 'szH anećzkę naturalne[J w ody”J gorzkiej Pr_v BK° / k a J i J ^a8 *l  etlJ;

-m ro°n a? t^ eL m Uar o k u w v " r a b T a ^  co" R ° SSę’ o d d a i,ie  h o łd u  P o le g»ym  i d e m je , o d c z y ty , p o g a d a n k i w s z k o ła c h  j j j  r ó ' T ^ ^ r e m i Y m ^ k f " ^  S  •’Franciszka' J f ze ,a“. ’ *’ rzv ażvciH takow ej, ień osobistych p om ięd L  B r"
nie własny s if f  .o ?stotm ^in^blkzu R z ecz y - ^ " i e  w ie ń có w  . ich  m g iła c h  W  i k o s : a ra c h , a w ra z ie  p o g o d y  g ry  "  Lewinem K alw ^ yjska 76, Raduńskin,
posM litej akademickiej. p o z m e js z y c .i  g o d z in a ch  n a s tą p i c a p -  s p o r to w e  i t. p. im p re z y  pod  g o le m  lriętą zostanie na sbb.ofę la jB feszą. Sztuka ców, daje zbawiei skufcźk Żądać w a e IT w ^ R o r lfc h

W braku wyżej wspomn,anego przewód s trz y k . W  d niu  11 l is to p a d a  w o js k o , n ie b e m . ta w W arszaw ie odniosła wirtki sukces cie kactl , drogeriach _  ° . . !5" a - „ L J d .y . . . ^

o i f s % ™ f e , ; ° S ?1T S i ny artykułów,^Icfóre ° TP  ''??'? 1 C a k  s P o łe c z e ń stw c» W eź- U r o c z y s to ś c i  z a p o w ia d a ją  s ię  w s p a  ca 3994&~ ° _______ ______________  ______ ani ny. P o g ło w ie .  R a t J  >we jprze-
maja za zadanie zorientowanie W as, na- m ie  u d z ,a  ̂ W ur .a b o z e n -  n ia le , te m b a rd z iM , ze  jc> 1n o czesm e zespbi artystyczny pod wytrawna reży- wiozło rannego do sznifała Zydov skiego.
Si n ijmłoosi Koredzy w strukturze orga- s tw ie , po k tó re m  n a s tą p i w ie lk a  d e f i-  p rz y b ę d ą  z c a łe j R z e c z y p o s p o lite j n a  Ser,z dvr. A. Zelwei Jw icza, który jedno- w v t - A n K l  l TG f  7 1 F Ż F  • _ . Kradziez przez ok ' '-p o n a s e v .c z  Ja -
nizacyjnei naszego życia. Aczkolwiek jeste- la d a . N a u r o c z y s to ś c i  z a p ro s z e n i z o -  z ja z d  o b r o ń c y  W iln a , a ż e b y  z o ig a n i-  cześnie kreuje jedna z ról głównych w tej W Y K A U iu  l n K A U Z iL Z C  mnie Ja s ra  8 w czasie je j nieobecności nie­
śmy połoticjairym  organem „Odrodzenia*' s ta j:  cren Ż e lig o w sk i n  n  m im s tro -  z o w a ć  s ie  w s ta ły  / w ią z e k  O b ro ń -  sztuce. —  W ypadki w ciągu d jb y . )d  4  do 5 znam SDrawcy wy bili szybę w o/me prze-
i aczkolwiek w ierzym j w tę naszą organi- " , . . .  u • - • nt . t i f i  ■ k  > j ”* ' i -i - Wielkiem urozmaiceniem widowiska są b. m zanotowano wypadków 41, w tern* d-jstaL się eto wnętiza, skąd skradł rożną
zaclv', nie będziemy W as namawiali do w stą w ie  1 w ie  WY ż itn y ch  OSOo u o s c i . N a c o w  W iln a  l b . Ż o m ie  zy  L itw y  S ro  -• p-osenkj j ewolucje girls, z nadzw yczajną ktaazieży 3, opilstwa 10, przekroczeń admi- garderobę damską na sumę przeszło 800 zł.
pienia do niej, nie uwzględnimy nawet v a k a d e m ji  w  te a tr z e  m ie js k im  n a  P o -  k o w e j pomysłowością wplecione przez autora w lustracyjnych 16.
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R A D Y  CIOCI  TES
L>; oga  Tesht —  zwróciła sio do u»ve 

jedna z !icznvch mych przyjaciółek — czy­
tając twoje zady u 
kaztijące się w „Sło 
wie“ ma się wraże

Zgorzkniała i zczerstwiała. Szanowna P a '  
ni — udzielanie porad matrymonialnych nie 
leży w m ojej kom petencji. Nie znam ni F a-

Sukienka bronzowa -  b*JŻ ciemno - po #  oblubieńca-~  trudno mi więc tern
. , , f . . . . . , t t ^ « bardziej radzie, cośkolwiek, ędy cho-dzi je -

pielala, kołnierzyk może óyc dekorowany dnaj.; 0 rnoje osobiste zdanie — chcąc na-
‘.utekiem puszystym, kwestja obramo- w iązać, skąndinąd w ysoce praktyczna i bło- 
wania rękawów jest oddana do dyspozycji S jsh w ic n a  przez Niebo i ,.p. D olską" insty-
Uaprysa i upodobania —  z futerkiem badz tu"’iv zwaną —  małżeństwem - należy w 

. . , ‘ pierwszym rzędzie‘ kierować się, nieomylne-
rue, że, pisujesz wytą bez. mi —  nigdy —  prawami doboru natural-
cznie dia kobiet oar Rys. 2 przedstawia, ciepły kostjumik. nego.
dzo zamożnych, m ogą Dzisieisza rioda „na codzień“ Różnica wieku (kobieta sta .sza  od męż-
cvch, w tych ciężkich nosząca wybitne cechy, że tak powiem |;z---£n^  tylko w bardzo niewielu wypad-

J J ...  - » , i i  » i t j  i . *:a c‘1 warunkuje znośne pożycie matżensczasach, pozwolić so- połsportowe, dala tak bardzo laom  pqzątem stanawj __ d/s' nalj s nie do znie-
bie na kosztowne fu- wzorek (i praktyczny) sienią —  zw łaszcza w latach późniejszych.

cienie go kostjumu. Z punktu widzenia grafologji —  uspo-
Koi.iierz/k szalowy so.b'‘en'? narmonizają z sobą —  nie stano-

ł n  lOrlonlr l.-om in n in  lunn-lnln z.n-r. rt

suknie i bieliz-\\ tra 
nę.

A przecież istnie­
je większość kobiet, 
które nie sa przez 
los o ty.e ukochane, 
by moc sobie na re rze 
czy pozwolić.

Słuszna uw aga. Je- / 
dr.ak przeglądając ^  
żurnale mód, nadsyła­
ne mi z zagi anicy, 
wiem, czy dla efektu, 
czy też przez y^zgląd 
na nasze słabostki, w 
oczy rzuca się cala 
kolumna modeli. Praw  
da, że pięknych ale 
i kosztownych zara­
zem. Sa one jakoby kia , .

, ,  . wi to jeanak kamienia węnicmceu uu »ui- 
z ciemnego fu.erKO- v ania „monumentu" stadia.
w ca, dwa -zędy guzi- [>, 0 . X . B . Drogi Panie -  ośmielam
ków, sukienka angiel- Pana. Proszę mi staw iać pytania, bądź po- 
sna ciemno popielata, latygow flć się do mnie. 
lub czarna. Gdyby Pan wiedział, jakiego rodzaju,

Trzecim wzorkiem niejednokrotnie pytania mi moi korespon-

7»

sycznyiji wzorem mo 
dy danego sezonu i 
nie wym agają bez­
względnego wzorowa 
nia się na nich. M a­
łe odchylerua (ze 
względów ekonomi­
cznych nie stano­
wią tu śmiertelnego 
grzechu). Tak czy  
inaczej postanowiłam  
dzisiejszy poradni- 
czek mój poświęcić 
„skromności".

A oto dwa moae- 
le skromnych —  a ład 
niutkich i ciepłych, 
płaszczyków.

Jeden z nich z tak 
bardzo d'a obecnego 
sezonu modną peleryn 
ką, a la ciracier.

Mooel ten zrodzo­
ny w głowie jednego 
z mistrzów londyń­
skich, zdobył sobie 
przebojem jesienny i 
zimowy (z  dobrą w a­
tową w kiaiką) sezon.

denci przesyłają, 
jest sukienka codzien- Szanow na jedna matrona zapytuje o

\ na z efektownym k oI- odm ładzający eliksir Steinacha, czy W orono
nierzykiem. Materjał w a- —  c io ,c ia  V es'n< redakcyjna wyrocznia

/ tweed kałnie zvk ko w d z le d z ' nie m ó d - P T ta  0  sposób p ielęgn j-
’ y _ wania kanarków (na podstawie pisma stró-

roneczkowy, takież ża ze swfeSj kom ienicy), tu młodzieniec,
zakończenie rękawów* zraniony strzałą nnmrą, wota o lubczyk 

Przód i tvf sukien- kiedy indziej znów dziewicze serce zmrozone 
i • j ,  • ł. i • . „ -chłodem żvcia wola o pomoc i t.d. 
ki gładki, boki układa-. Zrozumie P a n / ż e  Pańskie łaskaw e pv 
ne - falowane. Nieod-; tanie (mądre,.i logiczne) nie będzie osamot- 
zowny paseczek — nione.
dość wysoki stan. Proszę pisać - -  bądź porozumieć się ze

n  ‘ . . .  mną osobiście. Ściskam dłoń.
Polecam zwrocie

uwagę na krój spodni- ż"  ? a.n i, ma pani rac.ię.
. . . . . Napisałem Kiedyś lednemu Panu, podob-

czki, załamujący się ,le zdanie ( tak mniej w ięcej — ...że ponaci 
na biodrach w luki, chmurami istniefr: słońce) Pan ten — wi- 
spadający pasami aż docznie pesymista, bądź człowiek nerwowo
do końca spódniczki. l'ho7  udP'^al n|i z e .J'esteni ' ze nie

N ,  . . trzeba myslec o słońcu ponad chmurami,
i\a tym konczę j ecz 0 êm> że nlv pod brzemieniem chmur

dzisiejszy po.apłniczek żyć musimy.
—  przypuszczając, że J ako się rzekło -  uważam tego Pana— 
uczuliłam zado* c wv- bardz0 nieszczęśliw ego i mimo wielkiej 

.. inteligencji okazał się mało uprzeimym.
maganfom słusznym Ale dość o nim —  przykro mi że Pani 
mych siostrzyc —  a czuje się samotną i uskarża się —  na brak 
w doborze modeli aa- . ciepłoty".
lam zarazem szczyt Przypuszczam jednak, że Pani obdarzona 

. . .  . dużą dozą woli i charakteru (
oszczędno;,.a i maxi- tyZd) do sobie w życiu radę.

Pozw olę sobie służyć radą. Mimo dużej 
dozy kobiecości, ba naw et sentymentu, ma­
ło uzewnętrznia się Pani jako femino — jest 
energiczną, czynną (duże cechy pracowi­
tości) i co za ter.i idzie trochę szorstka w oby 
eiu —  to może niejednokrotnie zrazić. Na­
leży być tt; pewnych momentach —  bardziej
kobietą —  a nie będzie Pani czuć się sa­
motna.

Życzę Pani dużo słońca.

s o n o

*8 i F  J  S K  I «  
T - LA UIEJSKft

u . Otncibtjnnslu &

Od dnia 6 do 9 listopada 1930 roku włącznie będą wyświetlane filmy:

®  Sztuka w 10 aktach. W rolach głównych. W illiam  
J f )B m  w j  wti W  J r  'flł a&isT Hames Jonn Orawford i Karol Dane (SILvr)

Reżyserja: Jam es Hruze. Nad program: Tyg o d n i*  A*tuaIno-$ci Nr. 122 K^sa czynna od g. i m 30.
oczitek seansów od ą. 4 ej. Następny ‘ program’ „ W  kraju srebrnych lisó w ".

KINO-TEATR

„ H  E  L 1 0  S “

UL Wileńska 38 

Te l. 925.

pierwszy raz w Wilnie1! Triumfalny przebój dźwiękowy! Prod. 1930—31 r.

i ł f  B S I r r  fWftSIł B S P @ (851PŚ j A  jfiL. Poryw, wzrusz, dramat ze śpiewem w roli gt. ulub.
‘‘Sb / 1 w ®  “r j  *83 pnbhczii. AL JOLSON i jego m ly  genjainy partner 

Frank Lee (bohater filmu „Śpiew. Błazen". FUm ten niema nic wspólnego z obrazem „Śpiewający Błazen" i je s fto  
najnowszy przebój A l1 Jołabna. Wszechświatowe pogodzenie. Nad program rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 

Seansy 0 godz. 4, 6, 8 i 10.15. Ceny zniżone tylko na pierwszy seans.

DfiHipsf-iri. Kino

.H O L L Y W O O D *
MlCkkwhiŁa Ti.

Dziś! Potężna Supersetisacja Dźwiękowa! Wielka atrakcja sezonu. IS *S P  K  C J 7  
Ulubieniec publ. JACK HOF.T w arcydziele dźwiękowem jako bohater. 5W8 s iiir &  S

olśni, wzruszy, oczaruje miłością 1 bohaterstwem. Brawurowe zdjęcia walk! Niebywała technika: Nad program: Re­
wel. dodatek rysunkowy słynnego Ffelszera. Dla m łod zie ży dozw olone. Ceny zniżone tylko na pierwszy seans

Kino-Teatr

„STYLOWY**
WIELKA 36.

Dziś! Oryginalny arcytwór stanowiący nową arę w historji ilustruiący uajoardziej nieprawdopodobne, a jed ­
nak prawdziwe arcydzieło Kosztem dziesiątków miljoruń dolarów przy udziale 100.000 ludzi stworzono Łrcyfiltn

"wszechświatowej . f i l  flHfe ftjdt* M l E S  Potężne euoko ł e  arcydzieło w 14 aktach.
sła\w p. t. -Ssy w  roli gi. Dolores Costelo f George 0 ‘Br!c>.

U w a g a :  doceniając wielkie walory artystyczne filmu Arki Noego dla spotęgowania wrażeń specjalna ilustracja 
muzyczna: symfoniczna i 2 ork.estry dęte. Ze wzglęuu na wysoką wartość artystyczną dla młodzieży dozwolone.

Polskie Kino 
W  J t K D  i i *  

W ielk. 30. Tel. 14-81

Dziś! Rewelacyjne arcydzieło film f g  j r J Y  W- jg?~ t fascynujący drama' 
0 wszechświarowein rozgłosie p. t. iWP H  i w  B r l w y f a l l f  w 14 aktach

oparty na rzeczywistych wydarzeniach poszukiwaczy złota w Kalifornji. W roli gł. wielka tragiczka 
u C L u h c a  DEL RtO i znakomity Slłm  (isaro l Dane)

Mieszkanie
ó pokojowe z wygo­
dami w śródmieściu, 
nadające się dla leka­
rza do wynajęcia. D o­
wiedzieć się: ul. Ludwi- 
sarska 1 m. 12. Tamże 
i pokój do wynajęcia.

m m
K U R S Y  K i E R O W C O W  3 A H 0 C H 0 D 0 W Y C H

Stowarzyszenia Techników Polskich w Wilnie 
ul. K oien d ern la  12, ta l . 13-30

Przyjm ują się zapisy do grup: LV11I zawodowej i LIX amatorskiej.
P o c z ą t e k  z a j ę ć  dn.  3 p a ź d z i e r n i k a  r. b.

Nauka jazdy na 4-ch typach nowoczesnych maszyn. Spe­
cjalna sala doświadczalna. Gruntowna praktyka w nowocześ­
nie uiządzonych w arsztatach reperacyjnych Nauka jazdy bez o- 
graniczenia godzin.

Gw arantuje się ukończenie kursów i złożenie egzaminów 
bez żadnych doaat';ow ycń opłat, biarw ia się otrzymanie po- g  , , r , ”  .T j J  
sady za pośrednictwem kursów. Dla P .P . oficerów* i urzędni-f »vk, 'aoLZ
ków Państw ow ycn specjalne ulgowe warunki. Zapisy przyjmu- L ■*
je  i informacyj udziela sekretarjat kursów codziennie w godz. 
od 10-ej do 'S -e j ul. Holenaerm? 12, tel. 13-30

Na sezon zsuniiwjf
otrzymaliśmy już w wielkim wvborze 
materjały mundur ko v. L-, tweedy, fłane- 
le. jedwabie, geergetty oraz inaterjały 
bieliźniaue żyrardowskie, kołdry wato­
we i koce.
G ŁO W IŃ SK I W ILEŃ SK A  27.

k a b i n e t
K o s m e ­

ty k i k C iz n lr z t l .
Wilno, Mickiewiczu 31

K R Z Y W I t ,  
ę > R U Z U O f  
w a g p t »  

Hifl

mum erektów.

Kącik Grafologiczny
Olifier O ile mnie pamięć nie myli —  

ekspertyza została sporządzona i umieszczo 
na w „Słow ie". Proszę łaskawie pofatygować 
się do Administracji Słow a i przejrzeć nr 
wrześniowe.

Gdyby okazało się, że ekspertyzy nie u- 
m ieszczono: napiszę raz jeszcze.

R A D J 3  W! L E N S K i ę
CZW A RTEK DN. 6 LISTO PA D A  .

Czas.
12.35 Kącik dla kobiet —  z 

14.00 Poranek szkolny z Filhar-

11.58 -
12 . 1(1 -  

W arszawy.
12.35 — 

monji warsz.
15..50 —  16.15 „Państw ow y instytut Eks 

portowy jako czynnik organizacji eksportu" 
—  odcz. z W arszaw y wygł M. Turski

16.25 —  16 30 Progr. dzienny.
16.30 —  17 15 Koncert symfoniczny 

(płyty
17.15 —  17.40 „Budzące się Grodno" —  

odczyt wygi. Witold Hulewicz. Tr na 
wszystkie stacje .

17.45 —  18.45 Koncert solistów
18.45 — ly .00 Kom Akad. Kola M isyj­

nego w Wilnie.
ly .00 —  19.10 Progr. na piątek i rozm.
19.10 —  19.25 Kom. roln. z W arszawy.
19.2T — 19.35. Muzyka z płyt.
19.35 —  19.55 Pras. dzien. radj. z W ar­

szawy.
20.00 —  20.15 Feljeron z W arszawy.
20.15 —  20.30 „W  świetle ram py" —  

nowości teatr, omówi Tadeusz Łopalewski.
20 30 — muzyka lekka z W arszawy.
21 3< —  22.15 „W  zimowy wieczór' —  

Elizy O rzeszkow ej, tadjof. W itolda Hule­
wicza.

22.15 —  Koncert solisty z W arszaw y.
22.50 — 24.00 Komunikaty i muz. tane­

czna z W arszaw y

t
8
I
I

I

P anlR  I F a n o w le , dobrze się reprezentujący, mogą otrzymać 
od zaraz stalą pracę w poważnej instytucji, na bardzo korzy­
stnych warunkach. Byt zapewniony. Żglosić się z dowodami oso-' 
histemi od gooz. 17—20 pod aaresem Wilno, W. Pohulanka 1. 
Biuio .Rachuba* tel. 3-67. 5 —

FHdnSfitf i Fortepiany
o światowej sławie Pb yel, BcCtisteiri eic., 
taktu Arnoid Pinign::, Ket 'topi i 8yn, u z n a ■ 

ss^ r-  n e  rz e e sy w iS c le  za  n a jle p s z e  w  K raju
Y  przez ąaj<vvbltn'ejszvcli fachowców na Pow. 

Wvstaw1e Kraj w Poznaniu w i92> ..

i. DĄBROWSKĄ
SPRZEDA?, i WYNAJĘCIE. CF.NY FABRYCZNE.

 ____________ —, —  _____ m. 4.
dużą dozą woli i charakteru (to  już eksper- j j g g J fu

ża, nstiw» Jej slrazy 
i braki. ]R ii r-1 1  
twarzy i ciała (paitiej. 
SztuciRC opmlenie ce­
ry. WypaćUtde w lor- w 
C Eopnei. Najnows/e 
adobyc;e «osnietyki r«- 

cjoujluel- 
Codziennie od g. 10—8 

W. Z. P. 43. .

97osa‘ZZ;.
zmarszczki, wągry, ln y  
Jn wki i kurzrjtii tuuetira 

Gabinet r .  { ,

«°sme.ty * l { / € a WLeczniczej

I. H ry n i ? w i c z a xv ej, 
al. WIELKA M, m m S, 
Przyj. w g. JO • 1 i 4 -7  

W. Z. P. M 2 Sf,

T A N I O  
W IELKI WYBÓR 

MEBLI

. B i K i f i t M
wli.efiSKi zs.

 _______________  d o k t o r

iLEKARZEl siumowicz
DOKTÓR

Zeldowicz
chor. sitórne, weoe 
ryczne, narządóvr m o­
czowych, od 9 —do ł» 

5  —8 m ecz

Kobieta-Lekarz

Dt. leMsttlOBWł

choroby weneryczne 
skórne i moczoplciowt 

W IELK A  21 
tel. 92’,, od 9 — 1 i 3—8 

W Z. P. 29.

O so b n fa k
w pobliżu centrum 
z wolneiri mieszka­
niem o 5 pokojach 
z kuchnią, placu 400 
sąz. kw. sprzedamy 
za 2-5.000 złotych. 
Dom H.-K. „Z a ­
c h ę ta "  M ickiew i­
cza  1 , t l i .  9-OB.__

M M I m M U 8 B R S 8 B

Ź Ą D A fC H  i
we wszystkich aptekach i żM 
sktadacn aptecznych znanego |igż 

środka od odcisków tsS

i Prnw. A. PAKA
t e a n t e n a m

KDE EECE, WEN i- ora/. Oabiuet Koimr- 
RifCZNE NARZĄDuW łyczny, usuwa zmarszc: 

D -  W MOCZOW ki, piegi, wągry, łupież, 
od 1 2 --2  i od 4 —6 hrodawk:, kurzajki, ry- 

ul. M ickiew icza 24. padanie włosów. Mic-

s p r z e d a m

SSS/jrW Z Z l hi!' S\ °2 fóżka ,tjSoin o w,. ^je^wsDÓlD^acr^iD f
® ln' szukiije poważne wy-

tel. 277. kiewictia 46.

WILNCtea (4
TEL. 16T.

0

\

Br.Woffson
choroby skórne, wene- 
rycza e i m ociopkiow e 
Wileńska 7, od 9 — 1 
i 4 —8 w. tel. 10-67.

inteligentnych
panów i panie r.a tere­
nie województw: Wi- 
leńsmm, Nowogródz­
kim, Białostockim i Po-

£10 S T R lE H A N iA  
P O łO S T A tE  Z U C rT a C Ji

dawnictwó. Zgłoszenia Sa# karakułowy', żakiet z popielic, palta, fu- 
osobiste w godz. c i  tf«  damskie i męskie, garnitury gotowe i 
10—2 i od 4—6 lnb materjały kam garnowe na palt i garnitury, 
oferty z krótkim żvcio- swetry,- jedw abie, chustki, rękawiczki weł- 

E .j-aćrV  f , n a  rysem skierować Wilno, niane, prymnsy, ojiony samochodowe, mo- 
i r r a H l / S . . . n a  Jagiellońska i. m. 19. tocykle samochody „Fiat" i „Ford", cen-

W y c h O W a W E Z y n i   WTZi . i r i n r  tryfugi, kasy ogniotrwałe, tortepiany. ży-
poszukuje posady do ^ 9 "  ł lU l lw  randole elektryczne, meble sa.oitow e i gabi- 
sfarszycli dzieci. Z n a ?  plany: plan posesji netowe, 2 kredensy, 500 tomów Książek

IPOSASY

szycie
dobre.

U z. K r ^ n i g s ^ e r g Okazyjnie
. , , ,  do sprzedania futro

choroby skórne w ene-na t>*iobrach z kołn je.
ryczne i moczopłciowe fzem bobrowynl)

Świadectwa b. j  budowy Feliksa 
W itlka 2/ — 3. Ostroneha. Uczciwego

  ___________zna lazcę  up ra sza  s ię  o
.zw rot za wynagrodze- 
Iniem ul. Konarskiego 
150 u właściciela.

baletry stycznych. 
LonrvŁ<trts i V,-.

LOKALE Zgubił się pies
_  .  jamnik czarny podpala-

. . .  .  u.. 0 0  W y R d ) ^ n a  ny wabi się ,,P iesio“.
1'C K tb M  "C Z il 4 f W ielka 24, zakład kra-M ieszkania 3 —4—.5 — 6 Oduać za wysokim 

t.el. 1.90. wiecki Nuwicki. pokojowe z wygodamiwynagrodzeuiem. Ul.
Od 9— 12 i 4 —8    Kalw3ryjska 3 i Kalwaryjska 27 m 2

Popielcie 0. P. P.
atmmmmem 
  _  _ _

A. ARMAMDI

K) WŚRÓD NOCY BE7 
GWIAZD

Znów ten sam drwiący uśmiech: Nie, doprawdy, nie śmiałbympokład, wiedział o swej kopalni tyle roślinności, są wyjątkowa nieprodukty Polic jant zmierzył go podejrzli -
samo, ile wysiadając z okrętu wne. Kywmość dostarcza San Franci-  wenł spo jrzen iem  i odszedł. Ńiećo —  Tak, dawny sekretarz towarzy pana fatygować W łaściw ie nie mam ;:a

Odrazu zauważył pewme zmiany w sco okrętami raz na miesiąc. Jednym z zaniepokojony jego zachowaniem, Me- szy mu dnej spraww. Chciałbym tylko zoba
Meer zmarszczył brwi, me wiedząc czyć się z alcadem...c się z aicacem... jako z przyja 

•Co począc. cielem... uścisnąć mu rękę...
Sekretarz zapytał ciekawie. —  Doskonale. Ale jeśli pan. chciał
—  Czy pan znał ich o b u 9 coś powiedzieć swemu... przyjacielowi
—  Tak... miałem swego czasu pc- ja  powtórzę....

wne sprawy z niemi. —  Dziękuję panu, ale to doprawdy
— Sprawy?...  Dotyczące i3arranco? nie ma żadnego znaczenia. Pan wyba- 
Meei nagle zaniepokoił się: wr tonie czy, że go niepokoiłem, 

sekietarza brzmiała jakaś dziwna nu- —  Proszę bardzo, (estem do usług 
:a :  Pan zapewne przyjechał wczoraj wie-

—  Dlaczego miały dotyczyi B ar-  czorem okrętem?

składzie ekipażu : służący, który sprzą- takich okrętów', dostarczających poży er czekał w przedpokoju, mierząc go
tał w kajutach, był Chińczykiem, ale wienia był ten, którym przyjechał nerwowemi krokami przysłuchiwał

Okręt handlowy, na Którym jechał nie był to ten sam dobroduszny Chin .Meer. . się odgłosom, dolatującym z poza-
Meer, zatrzymał się na krótko w San- czyk, który tak szczerze bronił dostę- W  porcie nie było ani jednego pa- drzwi dębowych.
jo ze  dla oddania i zabrania poczty nu do jeg o  kajuty. W odpowdedzi na i owca i statek bez przeszkód zarzucił Polic jant wrócił: senor alcade nie 
ruszył dalej do La Passe, gdzie przy- pytania Meera, Chińczyk oznajmił, kotwdeę. Meer pożegnał się z kapita- może przyjąć p. Gerarda, ale jeśli pan
był w nocy. Nie łatwo było dostać się że jeg o  rodak zmieni! posadę i zo- nem i kazał wynieść rzeczy na brzeg, życzy sobie przeustawić cel swej wo­
do portu. Zarzucono wreszcie kotwi- .dał w La Passe, jako kucharz W śród licznych tragarzy, proponują- zyty sekretarzowi — jest  on gotów do
cę u w ejścia do portu w oczekiwaniu hotelowy, w hotelu- w którym zatrzy- cych sw’e usługi, wybór jeg o  padł na usług.'
na ,,pilota", który miał okręt do portu rnał się Meer; on zaś chętnie zgodził jedynego Chińczyka. Zniecierpliwiony Meer z trudnoś-
wprowadzić. Nie było nadziei na wcze się zastąpić go, w nadziei dojechania Stawton Meer nieraz już był w' San cią powstrzymał się od wyjawnienia
śniejsze dostanie s i t  do portu niż na- do rodzinnych brzegów bezpłatnie, ta -  Rozalia i znał doskonale miasto., swego prawdziwego nazwiska, był bo ranco? zapytał oschle. Meer drgnął. Skąd ten urzędnik
zajutrz rano, kapdan więc dał swą sza Ten sposób podróżowania jest  bar Była  już późna godzina znalazłszy się w'iem przekonany, że ono otwarłoby Sekretarz spojrzał na niego z li-  mógł wiedzieć o tern? Należało czem-
lupę do rozporządzenia nielicznych pa dzo rozpowszechniony wśród Chińczy w hotelu, zdecydował odłożyć na na- natychmiast drzwi flo gabinetu a lca-  kosa i spiesznie cofnął swe pytanie: prędzej zakończyć rozmowę, uciec, a
sażerów, oragnących wylądować. Staw ków - emigrantów. Nowy służący był stępny dzień wizytę do alkadea. Nerwy dc'a. Ale zoijeritował się w porę, że —  Wyraziłem takie sobie przypu- na wolności obmyśleć sprawę i po-
tonn Meer nie mógł się zdecydować, bardzo staranny i usłużny Zmi3 na ta jego były silnie podniecone, ale zacisz nie należy utać sekretarzowi, którego szczenie. Powiedziano mi, ze celem stanowić, co teraz trzeba robić,
co czynie. nie mogła mieć jakiegoś niepokojące— nv hotel i bliskość celu podróży u-, .chytra rwarz pozostała mu w pamięci, pańskiej wizyty jest... —  Pan przybył tu w charaaterze

Pragnienie wyjaśnienia sytuacji, go znaczenia. Stawton Meer przesiał spasabiały go optymistycznie. S ta jąc  przed sekretarzem, Meer —  Nie wspominałem ani słowem zwykłego turysty?
zwyciężyło w  nim obawy' i przykre myśleć o niej. Jednak noc przesz t bardzo niesoo fńiitiowtrti cotnął się ku drzwiom: nie Barranco. —  tak, w charakterze turysty Pan
przeczucie: wyjechał na brzeg i najął Następnym portem był Loreto, kó jc ie ;  kilkanaście razy budził s:ifc bez byłto ten sam sekretarz... Powiedziawszy to Meer pożałował wybaczy, że zająłem mu tvłe czasu,
pokój w hotelu Spał bardzo niespo- Przybyli tam w południe. Stara stolica nowodu. Zdawało mu się wciąż, że —  Chciałbym widzieć senora al- natychmiast swych słów. Zaprzeczać Żegnam pana.
ko jr ie  ale mimo to, wypoczął nieco. obu Kalifornij, zniszczona i zaniedba- słyszy za drzwiami jakiś  podejrzany kade‘a, —  oznajmił opanowując zdzi-

La Passe to małe miasteczko, które na, robiła wrażenie wsi, zamieszkałej szelest. Jednak, gdy za każdym razem wierne,
stanowi centrum zarządu południowe- przez rybaków' i poławiaczy pereł Tu- zbliżał się na palcach do drzwd i nie- —  Scnor alcade je s t  nieobecny
go okręgu Dolnej KalifOrnji. Nie łączył taj znowu nie udało się Stawtonowi spodzianie otwierał je :  korytarz był — Mam nadzieję, że prędko wróci?

Czy dziś mogę się z nim zobaczyć?
Zdawało mu się, że na ustach se­

kretarza ukazał Ęię złośliwy uśmiech, 
znikł momentalnie..
Wątpię.
Czy pojechał na inspekcję?

tak stanowczo jest  rzeczą niebezpiecz- W yszedł spiesznie. Sekretarz od-
r.ą. Ale sekretarz obojętnie wzruszył prowadził go uprzejmie az do drzwi, 
lamionam Meer odszedł wielkiemi Krokami czu~

—  A więc policjant musiał się o- iąc na sobie badawcze, podejrzliwe 
mylić. spoji zenie, śledzącego go z progu se-

Ta obojętność jeszcze bardziej prze kretarza. 
straszyła Meera. Poczuł się nagle źle i Ogarnął go nagle nieprzezwyciężo-
niepewnie w tvm wielkim pokoju z o- ny, niezrozumiały strach. Doszedłszy 

'kratowanemi oknami i policjantem przv do najbliższeko rogu, zaczął biec. Dy- 
drzwiach. Uczuł gwałtowne pragnie- sząc ciężko zatrzymał się przy końci

go jednak ani telegraf, a r  telefon z Meer uzyskać jakich kolwiek informa- nusty. Zdecydował wrięc, że to tylko 
nielicznemu wioskami, rozrzuconemi cyj o „B arran co" .  '  skutki nerwowego podniecenia,
wśród gór. Miasteczko to jes t  odcięte O zmierzchu ukazały się wśród Raniutko, zaledwie otworzono in~ 
nietylko od swych podwładnych, ale i gór wysokie kominy fabryki stali Boleo stytucje miejskie, Meer zjawił się u 
od zwierzchników, z któremi izadko z buchającym z nich zielonym ogniem, ulcadea. Polic jant zapytał go o uazwi 
mogło się komunikować. Nic więc, Okręt zbliżał się do Santa-Rozalia. sko. Meer zmieszał się: prawdziwe na 
zdawało się, nie powinno było grozić Stawton Meer nie mógł opanować nie- zwisko zapewniało mu naivchmiasto —  Nie, dostał dymisję. Czekamy nie w yjścia na ulicę, ujrzenia nad so- ulicy Przechodnie patrzyli na niegc 
St iwtonowi Meer. pokoju i wzburzenia: z walizkami stał we przyjęcie, ale jednocześnie mogło 11*  jego następcę. hą jasnego nieba, wciągnięcia w płuca ciekawie i podejrzliwie. Ś c i s z y ł  dalep

Przez cały dzien bezskutecznie sta u wyjścia z pokładu, czekając na za- naprowadzić wrogów na ślad ucieki- —  Czy dostał awans? świeżego ożywczego powietrza. Zale- oglądając się, czy kros nie śledzi go.
rał się dowiedzieć jakichś nowin. Ani rzucenie kotwicy. niera. Przytem liczył na to, że jeśli na- Znów dwuznaczny uśmiech przem dwie jednak wstał z krzesła, sekretarz Dopiero w hotelu, zamknąwszy drzwi
w hotelu, ani w Południowo - Kalifor- Santa -  Rozalia dzieli się na dwie wet alcad zapomniał rysy jego twarzy knął po twarzy sekretarza. uczynił to samo, mówiąc: na dwa spusty, oprzytomniał nieco:
nijskim Banku, do którego Cyprjan części:  miasto meksykańskie i francu- to przypomni sobie niezawodnie jego —  Trudno mi na pytanie odpowie- —  O czyw !ście senor, mogę zastą- y(Boze! —  szepnął do siebie, —  czv
Fortiolis dostarczał srebro, a nawet w skie. Port jednak jes t  całkowicie w rę czekową książeczkę. Stawton Meer dzieć. pić obecnie ' alcodea i gdybym mógł to nie jest szaleństwo0 Co się ze mną
gF ównym zarządzie, gdzie Meer zde- kach francuskich a właściwie, jak  i dotknął kieszeni bocznej i rzekł odwa- —  Szkoda, - -  wzruszył ramionami nu w czemś dopomóc.. dzieje?
cydował się wrkońcu zajrzeć, nie tpógł całe miasto żyje dzięki środkom do- żnie: Meer. -— Byłbym bardzo rad, gdybym —< Dziękuję panu, nie widzę... Rozebrał sic, zimny prysznic uspo-
się dowiedzieć niczego o kopalni B ar-  siarczanym przez spółkę Boleo. Okoli- —  Senor Gerard, 
ranco. Kiedy wieczorem powróci! na ce miasta prawie zupełnie pozbawione palni Barranco.

W sprawi:1 ko- mógł go widzieć. Czy sekretarz jego 
wyjechał razem z nim?

—  W  nieobecności alcodea wyko- koił go nieco, powróciły mu zdolności 
tiuję jeg o  władzę i obowiązki. spokojnego myślenia.
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